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Fragment walki kolarzy tut przed wjazdem na stadion Stali w Kutnie, Zwycięzca etapu w Kutnie St. Szozda 
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FAICTEM - KTOREGO ZNAJOMOSC WPRAWDZIE NAM 
NIE ULŻY, LECZ POZWOLI PEWNE . PROBLEMY DO· 
S'lRZEC WE WLASCIWEJ SKALI - JEST TO, ZE POD 
WZGLĘDEM INTENSYWNOSCI WYKORZYSTANIA ZAJ· 
MUJE PKP PIERWSZE MIEJSCE W EUROPIE, A ORU· 
GIE MIEJSCE W SWIECIE PO JAPONII. MOŻNA TO 
UZNAC ZA ILUSTRACJĘ WYSILKU, JAKI NASZA KQIJEJ 
WICLADA W WYKORZYSTANIE SWYCH ZDOLNQi;CI 
PRZEWOZOWYCH. ALE STANOWI TO ROWNIEZ OB.JAW 
NIEDOSTATECZNEJ ROZBUDOWY TYCH ZDOLNOSCl W 
S'!'OSUNKU DO ISTNIEJĄCYCH POTRZEB, 

Aż sle wierzyć nie chce, że mieszka.nk.I środkowoeurope1-
skiego oań~twa. szczycącego się wysokim stopniem re>Zwoju 
lnstytuc.ji demokratycznych należą do nielicznej w 'świecie 
grupy kobiet. po7.bawionych poostawowego prawa oby\yatel· 
skiego - prawa udziału w wyborach. Przecież nawet w kra­
jach „trzecich" (charakterystycznym wyjątkiem ·są tylko 
Arabia Saudyjska I Jemen) programowy antyfeml.nlun· ustę­
puje pows1.echnemu dążeniu. nie tylko samych zaintereso­
wanych. lee?. także brzydszej polowy rodu ludzkiego, do 
uchylania wielowiekowej za.stooy, oddzielającej kobietę od 
świata 7ewnętrmego. 

Kiedy przed dwunastu laty Szwajcarki przypuśoily pierw. 
szy szt.urm na twierdzę złych tradycji, napotl<aly zdecydo­
wany opór mężr7.yzn. jako że tylko oni biorą udzial w 
glosowaniu nad przyznaniem kobietom prawa wyborczego. 
Mieisce dobrej Scwajcarki jest w domu - niechaj w1ęc tam 

I . 
siedzi I tam się rządzi, politykę pozostawiając nam - ten 
skrajny pogląd wyznaje jeszcze I obecnie wielu Szwajcarów, 
czego dowodem jest wynik referendum z 7 lutego. Wpra.w. 
dzie odwróciły się proporcje w porównanlu z ana.logiczną 
imprezą w 1959 roku. Wówczas bowiem przeciwko dQPUSZ· 
czenlu kobiet do głosu wypoWiedzialo się aż 655 tys. Szwaj­
carów przy 323,7 tys. - „za". Aktualnie stosunek głosów 
zmienił się na korzyść obywatelek federacji alpejskiej I wy. 
nosi 2:1 (621,403 - „za" l 323,596 - „przeciwko"). 
Zadziwiające, że jedynym I to najpoważniejszym wrogiem 

szwajcarskich emancypantek były I są nadal niektóre„. ko­
biety zorganizowane w tzw. komitecie zwalczania polityku-

jących Szwajcarek. Dztwacz.ne to ugrupowanie wysuwa tezę, 
Iż rc>la kobiety zaczyna się I kończy w domowych piele­
szach, na straży o.i:nlska, plo.nącego - bez różnicy - ja.kim 
blaskiem, 
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P
rawie 2/3 pasaterów PKP 
stanowią. doje.żdżaJący -nią 
codziennie do pracy I 
szkól. W sumie nasza ko· 
lej przewozi codziennie -
licząc średnio - przeszło 

2,5 mln pasażerów na statY• 
styczną odległość okOlo 35 km. 
Ponadto PKP przewozi - zno• 
wu licząc średnio - około 
1 mln ton ladµnków dziennie 

na odlegloś~ przeszło 250 km. 
Przeciętna tzw. szybkość han• 
dlowa tych przewozów wynosi 
dla pociągów pasażerskich oko· 
Io u km/godz., a dla pociągów 
towarowych - zależnie od trak· 
cjl - około 19 do 29 km/godz. 
Przy czym w ostatnich latach 
szybkości te nie rosły, lecJ 
maialyl 

PROGRAM UNOWOCZESNIENIA 
Program rozwoju PKP prze• 

widuje m. In. przeznaczenie 
dużych nakładów Inwestycyj· 
nych na modernizację torów 
kolejowych, których dotychcza· 
sowy stan właśnie uniemożll· 
Wiał zwiększanie szybkości po· 
ciągów na wielu liniach, po­
mimo Ich elektryfikacji. Mo­
derńlzacja ta - poprzez zwięk­
szenie szybkości przelotowych 
I dopuszczalnych obclążefl to· 
rów - ma umożliwić wzrost 
przewozów na Jtajważnlejszych 
liniach. 

Trzeba bowiem wiedzieć, 1:1 
przy łącznej dlugoki sieci PKP, 
wynoszącej ponad 23 tys. km, 
aż 80 proc. przewozów towaro• 
wych odbywa się na liniach, 
których łączna dlugość nie 
przekracza 10 tys. km. Naj• 
bardzie.I obciążone są linie lą· 
czące Sląsk z centralną I pól· 
nocno-wschodnlą częścią Polski 
o'raz linie wiodące ze wschodu 
na zachód. Te odcinki owych 
linii, które stanowią najbar· 
dziej „wąskie gardłau, zamierza 
się - oprócz modernizacji -
wyposażyć w dodatkowe tory, 
a także zbudować nowe linie 
w tych rejonach. Między inny-
mi zamierza się skorygować li-
nie tranzytowe, tak, by omija-

Wydarzeniem nr 1 było w ubiegłym ty~ 
godniu ogłoszenie w USA i ChRL komuni· 
katu o zaproszeniu prezydenta Nixona do 
Pekinu. Nie podano co prawda dokładnej 
daty tej wizyty, ale nie ulega wątpliwości, 
że Nixon zechce wykorzystać atut rozmów 
z ChRL do kampanii wyborczej, która w 

I 
USA rozpocznie się na dobre w połowie 

przyszłego :~~:~ też należy się spodzlewa6 wyjaz· I 
du prezydenta do Pekinu dopiero w przy- . 
szłym roku (marzec-kwiecień) aby Ni­
xon mógł swym wyborcom przedstawiaó 
się „na świeżo" jako ten prezydent, J,i:to. 
ry rozpoczął I ewentualnie doprowadził 
do normalizacji stosunków z ChRL. Jest 
to sprawa, która od wielu lat była w 
centrum uwagi nie tylko polityków ame• 

rykańsklcli, ale również społeczeństwa, dla którego oczy. 
wistyi:p absurdem było nieuznawanie rządu ChRL, · 

- Jest to nonsens stulecia - mawiało wielu AmerY• 
kanów - udawaó przez kilkanaście lat, że ponad 700. 
milionowego narodu nie ma na świecie, a jest tylko ma• 
ła wysepka Taiwan, udająca mocarstwo, zasiadające ja• 
ko takie w Radzie Bezpieczeństwa. 

Za wcześnie dziś mówió o ewentualnych rezultatach 
tej wizyty, przewidywać z góry, że dopro.wadzł ona od 
ra:&U do pełnej normalizacji stosunków. Nie ulega 11ato • 

miast wątpliwości, łe dla uważnych ilbserwitor6w Jest 
ona ukoronowaniem procesu politycznego zapoczątkowa-

1 
nego wizytą pingpongistów USA w Pekinie, Powstał I 
na wet przed kilkoma miesiącami termin „dyplomacja 
pinpongowa" rozumiany jako pierwsza faza czy zapo­
wiedź zmiany we wzajemnych stosunkach chińsko-ame­
rykańskich. 

Nikt się nie łudzi, te owo „szukanie dr6g do normali­
zacji stosunków między obu krajami I wymiana poglą· 
dów w sprawach interesujących obie strony" będzie 
sprawą prostą i łatwą. Wiadomo, :te istnieją trudne pro­
blemy do rozwiązania, jak choćby ów wspomniany Tal. 
wan czy członkostwo ChRL w ONZ. Tymczasem Nixo.n 
do dziś nie zmienił swej tezy o „dwóch państwach chiń. 
skich", która jest nie do przyjęcia dla rządu ChRL, 
jak również nie wycofał swych zobowiązań, w tym tak• 
że wojskowych, wobec reżimu Czang Kai-szeka. 

Nie wydaje się możliwe, by bez odejścia od ob~cnej 
linii politycznej w tych zasadniczych punktach udało się 
Nixonowi podczas wizyty pekińskiej osiągnąć jakieś re­
zultaty. 

Przy okazji komunikatu wyjaśniła się sprawa „zni­
knięcia" Kissingera, ~radcy prezydenta, podczas jego 
podróży do Azji. Biały Dom wyjaśnił wówczas, że Kis­
singer zatrzymał się gdzieś w górach Pakistanu ze wzglę­
dów„ zdrowotnych, Teraz wiadomo już &dzie się „Ie„ 
czyi ••• ły one wielkie miasta, umoill· 

wlając w ich rejonie poprawę 
podmiejskiej komunikacji kole-1 jowej. 

UDZIAL 
POLSKIEGO PRZEMYSLU 

Przystąpiono już do produk· 
cjl lokomotyw elektrycznych I 
spalinowych, które umożliwiają 
ciężkim pociągom towarowym 
rozwijanie prędkości około 120 
km/godz. W niedalekiej przy­
szłości moc - a więc i możli­
wości - obu typów tych loko­
motyw ma jeszcze wzrosnąć, a 
myśli się również o jednost­
kach pozwalających rozwijać 
prędkość 200 km/godz. 

- Przywódcy spisku przeciwko królowi rozstrzelani 
STRZALY w RABACIE I 

w Maroku i stolicy kraju Rabacie panuje spokój - do ta· 
kich stwierdzeń można by sprowadzić treść oficjalnych ko­
munikatów ną.plywających z tego królestwa, położonego 
w pó~nocno-zachodnlej części Afryki, z którego od sobotnie­
go wrnczoru napływały dramatyczne wieści, często sprzecz­
ne •. Jeszcze w niedzielę agencje światowe nie mogły się 
zorientowa~ Jaki jest faktyczny stan rzeczy - ezy obalono 
króla Hasana II! czy spisek się udał, czy pl)wstala na kon­
tynencie afryk:'-nsklm nowa republika. Dzisiaj Już wiemy, że 
spiskowcy, dz1alający w l)gromnym pośpiechu opanowali 
pałac ~rólewski, uwięzili króla, ale gdy ich przYwódca zos­
t~I za~1ty w trakcie chaotycznej strzel.a:niny, wówczas stra­cili orientację I uwolnili króla. 

Nasze wagony pasażerskie są 
aktualnie przystosowane do ja. 
zdy z prędkością 160 km/godz., 
ale I dla nich docelową winna 
stać się prędko~ć 200 km/gO<lz. 
Na razie jeździmy koleją zbyt 
wolno. Uff, jak wolno! 

· ' A. KONIEC~NY 

To byl początek końca. Do akcji wkroczy! gen Ufklr 
t>kreślany t;>rz~z wiele państw arabskich jako ,.ka"t naro: 
d~ mar<>kansk~ego". Posiada on p_raktyczn!e llleograntczon~ 
\\ładzę w kraJu, krwawo rozprawiał się. jeszcze przed za• 
machem 1 wszelkimi pro:ejawamJ opozycji. To on właśnie 

Czytaj także na str. 3 



Ożywiona akcja dyplomatyczna 
na Bliskim Wschodzie 

W opubllk'owanym w Kairze przez główną kwaterę Orga. 
nizacji Wyzwolenia Palestyny biuletynie stwierdza się, że 

wojska jordaliskle już 5 dzień z kolei prowadzą akcje ofen­
sywne przeciwko oddziałom palestyńskim przy użyciu róż­

nych rodzajów broni oraz lotnlctwa. w biuletynie tnformuJe 
się, że partyzanci palestyl'lscy stawiają twardy opór jordań­
skim wojskom królewskim w rejonie Al-Agwar. 

Na Bliskim Wschodzie trwa nlu kolejnego porozumienia mlę-
ożywlona akcja dyplomatyczna dzy armią jo1·dańską a koman· 
w związku z wydarzeniami w dosaml palestyńskimi. Informa. 
Jordanii I Maroku. Do Ammanu cJe te nie zostały oficjalnie po-
już po raz drugi przybyła ofl- twierdzone. 
cjalna delegacja 1yryjska, któ- Obradujący od ł dni mały 
ra m. in. spotkała się z przed· • b k" d 1 
stawicielami Palestyńczyków. &zezy, ara s ' z u z alem pre-

zydenta ZRA - Sadata, prze-
Zwiedziła ona także miasto Dże· wodnlczącego Rady Rewolucyj. 
rasz, gdde Jeszcze niedawno j I I 
toczyły się krwawe walki wojsk ne - Kadaf ego, w ceprezyden­

ta Syrii El-Ajubl I członka Ra-
królewskicb z komandosamt. dy Rewolucyjnej Sudanu _ Ab-

Tymczasem wczoraj w polud- del Kadera zakończył wczoraj 
nie agencje doniosły o podptsa- swe posiedzenie. Przewiduje się, 

iż ogłoszony zostanie w~pólny 

komunikat, w ktOrym wiele u­

Abba Eban 
żąda broni 

Minister spraw zagranicznych 
Izraela stwierdzi!, wczoraj, it 
USA podjęły decyzję w spra­
wie dostaw do Izraela nowej 
partii samolotów typu „Phan­
tom". Eban podkreślił, iż za­
b1ega a·by USA jak naj;iyi:J. 
ciej zrealizowały tę decyz)::. 

wagi poświęci się 9statnlnt wy• 
darzeniom na Bliskim Wscho­
dzie. 

W Algierze rząd wyraził głę­

bokie zaniepokojenie sytuacją 

w Jordanii I udzielll moralnego 
poparcia Palestyńczykom. W 
Rabacie król Hasan li przyjął 

ambasadora radzieckiego w Ma­
roku, który przekazał monarsze 
wyrazy głębokiego współczucia 

od N. Podgornego w związku 

z niedawnymi tragicznym! wy­
darzeniami w Maroku. 

8 MIESIĘCY PRACY NA KSIĘŻYCU 
i,Lunochod-1" zakończy! pro­

gram badań 9 dnia księżyco­

wego. Program ten przewidy­
wał szczegółowe zbadanie po­
wierzchni Księżyca w rejonie 
Morza Deszczów. Przesiał on na 
Ziemię panoramiczne zdjęcia 

wykonane na trasie przejazdu. 
Rozpoczął badania najwięk­

szego krateru napotkanego po 
drodze, składające się z anali­
zy chemicznej gruntu i badania 

stereoskopowe dna. Aparat 
pr.zez caly czas swojPgo p0by­
tu na srebrnym globie prze­
kazuje informacje telemetrycz­
ne dotyczące m. in. rentgenow­
skiego promlPnlowanla kosmicz­
nego. Wszystkie systemy po· 
ktadowe „Lunochoda" znajdują 

się w zańowala:iącym stanie. 
Kolejny 10 dzień pracy rozpo­
cznie się 2 sierpnia. 

*' 
*' 

KATASTROFY -k 
EPIDEMl'E 

POŻARY*· POWODZIE 

• W piątek ok. godz. 20.50 
.na duńs}:cim promle uEnglandu, 
który wypłyną! z portu Esbjerg 
do Harwich z 240 pasażerami 

na pokładzie, wybuchł gwałtow­

ny pożar. 

o godz. 22.45 kapitan jedno­
stki zameldował, że pożar zo­
stał zlokalizowany. 

Nie wiadomo, czy prom zawi­
nął już do swego portu prze· 
znaczenia. w piątek wieczo· 
rem załoga duńskiego statku 
;,Prinsessen", który towarzy. 
szył płonącemu promowi do-
niosła, iż zbJiżenie do brzegu 
brytyjskiego jest niemożliwe. ·· t~ 
uwagi na trudne warunki atnfo; 
sferyczne panujące na morzu. 

• Według l.ruormadC )a~t.e. 
napłynęły w sobotę rano z Seu­
lu, Koreę południową nawlzdzi­
ly nie spotykane od 35 lat desz­
cze. ·w sobotę rano sumą opa­
dów wynoslla 182,2 mm. Po­
licja seulska informuje, · te 29 
osób poniosło śmierć. 

Ulewne deszcze nawiedzlly 
trzy północno-zachodnie pro~ 

wincje Korei południowej. 

Jak pisze UPI, w trzech pro­
wincjach f:ginęlo co najmniej 
31 osób. 'fYsiące ludzi pozosta­
~e bez dachu nad głową. 

+ W sobotę w japońskiej 

kopalni węgla położortej w po-

* SPORT * SPORT 

bliiu Sapooro eksplodował gaz. 
Według ostatnich doniesiet\, w 
wypadku zgin~·lo 12 górników, 
a los 18 nie został jeszcze usta· 
lony. 

+ Na pograniczu mmerykqń­

sko-ineksykańsklm panuje ·epi­
demia zapalenia mózgu. Choro. 
ba ta atakuje zarówno zwie­
rzęta„ jak I ludzi. W okr;,sie 
między 26 czerwca a 13 lipca 
br. padło 9 tys. kont t ucho­
rowaly 2.584 osoby. 

+ 60 śmiertelnych ofiar, S tys. 
rodzin bez dachu nad głową 

oto ostatnie doniesienia z na­
wiedzonych powodzią południo­

wo-.zach<;idnlch rejonów Kolum-
bi.' • • 
Według informacji prasowych 

straty s'Zacuje się już na ok. 
3 mln dolarów. 

• 8 osób poniosło śmierc! w 
katastrofie kolejowej w miej­
scowości Semtzovci w pobliżu 
Sarajewa. W sobotę rano po­
ciąg pasażerski wpadł na sto­
jący na stacji w Sem!zovcl po­
ciąg towarowy. 

+ z Dżibuti donoszą o licz­
nych wypadkach cholery na 
francuskim terytorium Afarow 
1 Issow. W okresie od 22 
czerwca br. nA cholerę zacho­
rowało tam 227 osób. 36 osób 
zmarło. 

* ' SPORT * SPORT 

Groźba 
zamachu stanu 
w Boliwii 

z La Paz donoszĄ o grothle 
praw1cowego zamachu stanu. 
Prezy dium Zgromadzenia Naro­
dowego Boltwii wezwało cale 
spolecze1~stwo do zwiększenia 
czujności. Gdyby elementom 
prawicowym udało się zreali­
zować swe plany - podkresia 
się W OSWilldczeniu Pr'!Z.V· 
dium z1uomad7.en ia Narodowe­
go - masy narodowe ogloszą 

strajk pows1ecllny i zajmą 

wszystkie urzędy, Jnst~·tu~je i 
zakłady przemysłowe kraju, 

Czy Corona 
jest niewinnyl 

Adwokat Juana Corony, by. 
lego agenta zaJmuiacego alę 

werbunkiem sezonowych robot­
ników na farmy kaliiornljslue, 
podejrzanego o zamordowanie 
25 robotników - imigrantów, 
oświadczył, że będzie domagał 

się 100 mln dolarów odszkodo­
wania dla swego klienta I je. 
go żony od władz śledciych 

hrabstwa sutter. 
Adwokat oskarżonego twler-

d?.i , że mordercą 25 robotników 
Jest ktoś \nny. 

Kurier banku 
przemytnikiem 

Na przejściu granicznym na 
Przełęczy Brennerskiej w Al­
pach został zatrzymany 27-iet­
nl Witter Volker, mieszkaniec 
Frankfurtu n. Menem, który 
jako kurier banku zachod"nio­
niPmleckiego odbywał podróż z 
Wioch do NRF. Usllował on, 
w)·korzystując swą funkcję, 

przemycić 32 mln lirów. 

Prawie 7 milionów 
Pakistańczyków 

przebywa w Indiach 
w Indiach znajduje się 8 mln 

833 tys. uchodźców z Pakistan u 
Wschod.niego Więk.srość z ni.eh 
przebywa na teren te Bengal u 
Zachodniego. Rząd czyni wysil-· 
ki, aby przetransportować Jch 
do centrum Indii. 

Lipcowe 
Wowraj w zagłębiu koniń­

sk1m przekaza.no do eksploat!i.­
cj1 kopaLnię węgla hruna,tnego 
„Jóź1vtn". Do końca roku pol­
ska energetyka otirzyma z niej 
ok. 1 mln ton brunatnego pali­
wa. 

We Wto.clawk.u odbyła się uro­
czystość otwarcia nowej fabry­
ki Lin i drutu. Wytwarr.ać się 

tam bę<J7,\ e 35 t~·s. ton wyrobów 
wy•'>k\E'j Jakości przeznaczo­
nych d'O produ.kcji lin stalo­
wych oraz ctrutu meblarskiet,c, 
których to artykułów ciągle 

bra.kowało na naszym rynku. 

prezenty 
W niedawno zbudCl'\Vanej fa­

bryce wlólmla szkl.i,nPgo w 
Krosnie ru~zyła produkcja. Za­
kład ten z.budowany w oparciu 
o łlcencję ang1el&ką włącz.o.ny 

zostal wczoraj do ruchu. Wy­
twarzać cm będzie 3 tys. ton 
włókna szklanego, w tym 2 tys. 
to.n w postaci mat szklanych. 
Wy>t>varzać będzie także 

jedwab szklany, Wszystkie te 
obiekty dz.lęk;[ reallzacji wcześ­

niej podjętych zobowiązań od­
da.ne zostały do użytku na kil­
kanaście tygodni prz,ed termi­
nem. 

JUTRO ZLOT 
19 bm. wieczorem rO'zpocz.nie 

się "\v Katow~cach ogólnopolskie 
spot.kallli e młodzi.ety - przndo.w­
ni.ków nauki ·i pracy. Siąsk od 
kilku dni przygotowuje się do 
tej uroozy„tości. W sobel'tę Ka­
towice, a także miasteczko zlo­
towe były już w odśwlętmej sza­
cie, gc>towe do przyjęcia uczest­
ników. Tymczasem w całym 

lcra.ju roopoQzęły się wo?ewódiz,.. 
k ie uroczys.tości zlotowe. M. Ln. 

w Bytlgo.;,zczy z delegatami na 
zlO>t spot.kal się minister oświa­
ty i s.z;kolnictwa wyżsrego prof. 
H. Jabłoń~ki, natomiast w Głów­
nym Zairządzie Polltyoznym 
Wojska Polskiego przyjęci zo­
stali aktywiści i działacze Kół 

Młodzieży Wojsk~ej, którzy 
UożY!i rapo.rt o reali.zacil czy. 
nu „Zolnier&ki trud ludowej 
ojozyźnie". 

STAŻE PRACY SKRÓCONE 
pracy przyjmując absolwenta 
zawierać będzie z nim umowę 

o prttcę na cz;is nieokreślony, 

w której określone będzi~ m. 
In. miejsce i czas trwania 
wstępnego stażu pracy. Szcze­
gółowe przepisy odbywania sta­
żów 1 wynagrodzenia zostaną 

ustalone w poszczególnych re­
sortach, 

z dniem 1 września br. wej­
dzie w życie uchwala Rady 
l>Iinistrów w sprawie wstępnych 
stażów pracy absolwentów 
szkół ponadpodstawowych. Ge­
neralną zmianą w nowych 
przepisach Jest skrócenie czasu 
trwania stażów. Trwać będą 

one 3 miesiące dla absolwen­
tów zasadniczych szkól zawo­
dowych, średnich szkól zawo­
dowych o kierunkach nletech· 
nicznych, liceów ogólnoksztal- r---------------­
cących oraz dla absolwentów 
średnich szkól zawodowych. Od 
3 do 6 miesięcy trwać będą 

staże dla absolwentów średnich 

szkól zawodowych o kierun­
kach technicznych I dyploman­
tów wyższych szkół. Absolwt!n­
cl wyd1ialów lekarskich akade­
mii medycznych będą mieli stat 
roczny. Okres stażu absolwen­
tów średnich szkól zawodowych 
i wyższych ustalać będzie kie­
rownik zakładu pracy w za­
leżności od wyników nauki I 
charakteru pracy zawodówej, 
jaką absolwent ma wykonywać 
po zakończeniu stażu. Za kład 

„Malta • 71" 
W Chorzo.wle rozpoe?.ąt się 

wczo.raj centralJny obóz Mlędzy­
nttro<IO'Wej Harcerskiej Akcji 
Letniej „Malta-71". Znajduje 
się na nim 270 ucze;,tniltów re­
prezentujących organl.za<:je pio­
nierskie J dziecięce z 21 kra­
jów, m. in. :z Francji, Wiel­
kiej Bryta1nil, Sz.wecjl i ZRA. 
Młodzież przebywać będzie w 
Chorzowie blisko 2 tygodnie. W 
programie ob<Yml przewWŁia.ne 

jest 1.iWieclzamie rożnych :r.akąt. 

k&w naszego lcraju. 

~''''''''''''"'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"' ZAMKNIĘCIE PLAel: Urugwaju. Lu.pem ich padło 160 

K1Lka nowojo.rsklch piat 
z.a1mkmięto w ,.,wlą?Jk<U z tym, te 
zagraża im :r:a.nieczyszozenie ro­
pą nattową, która wyciekła z 
tank~<:a ameryikańskiej ma•rY­
nark.i wojennej. 

Na powierzchni wody rozlało 

sle okcno 40 tysięcy galo,nów ro­
py naftowej. 

BUTEF~lKA JEDZIE DO ChRL . 

W Algierre podano, te m:lru­
&ter spraiw :z:agrantcz;nych Al­
gierH, Bu.tefliika uda się w nie­
dzielę z wizytą oficjalną do 
ChRL, a następnie od.wiedz.I 
DRW i K.RL-D. 

5,5 MLN BOl\fB 
NA INDOCHINY 

Od chwili rozpoozęcla a.gresj1 
w Indo.chLnach armia amerykań­
~ka „,;utyła" S.556.1 00 ton bomb 
lohnl<lzych, rakiet i pocisków, 
tj, dwa r111zy wlęced, nit w to-
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ku całej drugiej vro-jny świato­

wej. Daille te pocllo<tzą z opra­
CO'Wania. przygowwainego przez 
erup,ę w;pólpracownlków b tblio­
tekt Kongresu USA, na prośb' 

senackiej korhi.sJi &P11llW zaara.­
nLozinych. 

AGNEW W MADRYCU: 

W sobOl!ę po polu.dniu PNY· 
był do Madrytu z 3-dniową wi­
zytą ofi.cjaliną wiceprezydent 
USA Spiro Agne.w. 

NAPAD NA BANK 

W nocy :z: pU\tk.u na. sohot4 
sze ciu mętozyzm d konaro na.­
padu n& bank w mieście Tacua­
rembo leżącym na północy 

* SPORT * SPORT 

tys. !untów sz.t.erli'llgów. 
Policja przypuswza, że napa­

du cLokO'llall czlonkow:ie or11a.n1-
za.cji „Tupama.ros". 

DRENAZ MOZGOW 

Problem tzw. „drenatu mó­
zgów" coraz bardzie} n;epokol 
władze szwajcM"skie. Wedłu_I! 

oficjalnych danycr. w roku 1969 
do USA i Kanady wyjechało 184 
różnego rodzaju-' !Poe<ilalLstó\11, '?. 

czeg-0 połowę stane>wili pracow. 
nicy naukowi. 

Obecnie jak tnfQ.rmuJe 
ambasada szwajcairii w Wa­
&zymgtonie, w USA pracuje oko­
ło 2 tys. specja.liS>tów azwa.jcar-
5ki.ch. 

FALSZERZE PIENIĘDZY 
W NRF 

P<>licjA ba.warska z1Hrw1dowa­
ła szajk~ fałszerzy pieniedey, 
która w ciągu 6 lat wyblla 
14.152 monety 5-ma.rkowe. 

* SPORT * SPORT 

SOS ze Spitzbergenu 
Lekarz okrętowy rybacklego 

statku MT· „cygnus" stwierdzll 
u jednego z rybaków ostre za­
palenie wyrostka robaczkowego. 
Dla ·uratowanla tycia rybaka 
konieczna była natychmlast0wa 
operacja, do której na statku 
me było warunków. Jedyną de­
ską ratunku stało się dopłynię­

cie do Spitzbergenu ! dokona­
nie zabiegu w radzieckiej osa­
dzie górniczej Barentsburg. Po 
dopłynięciu do portu polski ry­
bak został natychmiast zopero­
wany przez radzieckiego leka­
rza. Szybką pomoc lekarską 

przygotował radziecki konsul 
na Spitzbergenie Iwan Naumen­
ko. życiu rybaka nie zagrata 
nlebezpleczeństwo i jako rekon­
walescent powraca on do Gdy­
ru. 

Odznaczenia 
dla kombatantów 

Wczoraj w Lodzi udekorowa­
no przyznanymi przez Radę 

Państwa odznaczeniami, komba­
tantów n wojny światowej: 

Krzyżem Partyzanckim: 

J. B inder, M. Burakowski, E. 
Ciepliński A. Dukszto. s. Gołę­
biowski, B. Januszewski, Z. Ko­
rieniowska, W. Kowalczyk, J. 
Kulka, A. Kwaśniewski, F. Mi­
chalski, z. Prymus, H. Sładka, 

F. Rolnik. 

Medalem Zwycięstwa Wol-
ności: 

W. Urbański, K. Mecel, H. 
Zieliński. 

Kronika wypadków 
+ W Chojnach (p0'\11. Wie-

luń) od isklry z komLna spl(}nąl 

budymek mieszkalny dreWilliany, 
klryty słornĄ, własność Józefa N. 
Straty wynoszą ok. 20 tys. zl. 
+ W Rudnlcz.ku (pow. Lo­

wicz) w ge>spodarstwach Jallla Z. 
Cezarego s.. Sta.nl.sla.wa K. 
spłonęły budynki gospodarcze. 
P..-zyczyma pożaru jest :nie mana. 
Straty WY'tloszą ok. 85 tys. zł. 

+ Na ul. Strzelczyka 144, 
Jadwi.ga K., Illit 57, przechodząc 

przez jero1nię, potrącona została 

przez nieznany motocy·kl. który 
odjechał z miejsca wypadku. 
Kobieta dozmała obrażeń ciaJa.. 

+ Na ul. żeromsk·iego i 
22 Lipca samochód ciężairowy 

p!'ZejeMżając skrzy2iowanle przy 
żółtym świetle, zderzył się 
z samochodem „Nysa". Pasażer 
„Nysy" Sta,nlsław Sz.. lat 29, 
dozinal obrażeń ciala. straty wy. 
noszą ok. 10 tys. zł. 

+ O godz. 17.45 na ul. Sien­
kiewicza przy Wigury motocykl 
m~kf „Avo" IH 53-86 p.rowa­
d ZO'!lY przez Micha/a W. naje­
chał na psa. MotocyklfSita doznal 
obrażeń ciała. Właściciel psa, 
prosro.ny jest o zgt0$zen'ie się 

do WKRO 1\110 w Lodzi, Ul. 
W. Bytomskiej &ft, pok. 2, tele-
fOlll 316-62. (s) 

POGOD" 
Dlliś w Lod!Li :z:achmurzenle 

niewielkie, umta.rkowane. Tem­
i>eraitura maksymalna 20 st. c. 
Wiatry umiarkowane z klerui>­
ku zachodmiego. Słońce zajdzie 
o gc>t'lz. 19.33, a jut.ro wzejd?!e 
3.34. Imieniny obchodŁ!l, Kamil 
i Szymoo. 

* SPORT * SPORT 

W ojczyźnie milczącego biegacza Serdeczne owacf e mieszkańców Kaina 

St. Szozda wygrał 
drugi etap WDP 

Za każdym razem gdy nada­
ll'Za się okazja startu lekkoatle­
tów w stolicy kraju tysiąca je­
zior ws.pom!namy e arcymlstrzu 
biegów na dystansach od 1500 
m aż do 10 km włącznie. 

Jest nim - P. Nurmi. ZaslY· 
nąl on swoim talentem w t92n 
r. w czasie ł)dbywającej się 0-
Jtmpia.dy w Antwerpii. Przegrał 

on co pr&wda bieg n& 5 km z 
dosk<>nałym lekk0Mlet11 Fr8ncji 
GuWemontem. Ale zdo.byl wów­
czas swój 1>ierW'szY uebrny me­
dal. W biegu na 10 km zrewan­
żował się Francuzowi I wyprze­
dził go zdobywając zloty me­
dal. Nurmi ueys!tał w6wczi.s 
eiia.s - 31.ł5,8. 

Nadcłtc>dzi rc>k 192ł - Olimpia­
da w Paryżu. Nunnl startuje we 
wszyistkJeh mo-triwyeh kon.tw.ren­
cJacb !„. od.nos! nie notowane 
dotąd, wspaniale zwycięstwa.­

Wygrywa bieg na 1500 m 
3.53,6. Zloty medal zdobywa mil-

Rekordy świata i medale olimpijskie 
tów za granicą. W tym to okre­
sie Polska, a ściśle biorąc war­
s.zawskl AZS mający wówczas 
bardzo slln14 sekcję lekkoatle­

Paavo Nurmiego 
właAclrlelem sklepu, a St. Pet­
kiewicz zma.rł tragicznie w 19&1 
r. w Argentynie. 

JAROSLAW NIECIECKI 

cząey Fin równiet w biegu na 
5000 m - u.a1,2. Za ni~ jest 
jego grotny rywal Ritola. Krą­

tyła pogłoska, że biegacze umó­
wili się z sobą, Iż na mecie bę­
dzte minimalna różnica i była 

ona rzeczywiśde minimalna. 
Wynosiła :i;aledwie dwie dziesią­

te sekundy. Nurmi zdobywa Je­
·szoze jeden zloty medal w bie­
gu druż:vtH>Wym na 3 km. Na 
tym nie koniec, bo wygrywł 

r6wnieź bieg przełajc>wy ·na 1(1 
km, zwyciężając raz Jeszcze 
swego rodaka Rltolę. 

fycmą postanowił sprowadzić d-0 1---­

W Amsterdamie zwiększa si• 
kolekcja medalmva tego nieza­
pomnianego tytana bieżni. Nur­
mi tym razem w biegu na 5 km 
przegrywa o k111ta metrów z Rl­
tolą - U.38,0. Zloty medal zdo­
bywa on w biegu na 10 km -
30.18,8. DrngJ jest Rltola, a trze­
d Wide. Ostatni srebrny nte­
dal w swojej przebogatej karie­
rze sp.ortowej zdol>ywa P. Nur­
mi w biegu na 3000 m z prze­
szk!l<lamJ. Wygrywa jego rodalt 
Lonkola - 9.21,8. Czas ten po­
dajemy celowo by p()równać go 
z rekordem Polski należącym do 
łodzianina Marandy - 8.28,2. · 

I to był kc>niec kariery meda­
lowej I olimpijskiej ciłowleka, 

który nazywany był a.tnbasado­
rem ~port()wym Suomi. 

Niektórzy twierdzili, że wybu. 
dowano mu pomnik nie za wy­
niki sportowe, a za zwrócenie 
przez niego u 1Vagl na małe 

•tosunkowo państewko I to nle­
zbyt rozwinięte go•podarczo. 
Dzlęki Nurmiemu, Finlandia o ­
trzymała poważną pożyczkę z 
USA. Pozwolllo to krajowi temu 
wybudować szereg fabryk p&­
pieru i wlóklennlozych: 

WówClll&s gdy Nurmi był pełen 
sławy p.opadl w konnHtł z 
MKOl. I z<Ktal zdys.kwalifikowa. 
ny za. tG że jal<oby ozerpał k;or:zy­
ścl materialne ze 1 w;ycb &tar-

P1>lskl słynnego biegacza. 7 wrze 
!Inia 1929 r. zapowiedziano na 
stadic>nie w Parku Skaryszew­
skim w Warszawie start milczą­
cego biegacza. Zanim doszło do 
startu - można go było spot­
kać na ulicach stolicy gdy prze. 
prowadzał treningi, biegając 

zawsze z zegarkiem trzymanym 
w pra.wej ręce. P!'Zeciwnikiem 
głównym Nurmiego miał być 

Stanisław Petklewicz. 
St. Petklewlcz przyjechał do 

Polski z Rygi. Jako Lotysz brat 
on udział w jednaj z Olimpiad, 
& że prawo międzynarodowe ko­
mitetu olimpijskiego zabrania 
zmiany barw państwowych nie 
mieliśmy większej korzyści z 
tego sympatycznego za.wodnika. 

Warszawski start Nurmiego 
wzbudzi! olbrzymie uintereso. 
wanie. Most Ponia.t1>wskiego za­
łlo<:zony był kibicami, którzy 
spieszyli na stadion. Stała się 
rzecz nleoczekh'l'aua„. Po mor­
derczej walce na całym dy>tan­
sle liczącym 3 km - pierwszy 
wpadt tta taśmę mety St. Pet­
kiewlcz. Gazety rozplsywaly się 

o tym >:awodnlku, ale żaden z 
nich nie pe>Jecbal ani do Loi 
Angeles llJlli na Olimpiadę do 
Be1·Una - bo I Pebkiewicz zos­
tał zdyskwallfikowa.ny za czer.­
panie zysk6w ze sportu. Gdyby 
dziś stosowano tego rodzaju ry. 
gorystyc:z:ne przepisy - wszy­
scy bez. wyjątku sportowcy by­
liby zdysk.walifiJt<>wiuli. 

Dawno przebrzmiały rekordy 
świata ustanawiane p~d laty 
pM:ez syna kraju tysiąca jezior, 
ale sława Po nim trwa~ będzie 

przez wiele jes:roze pok-0leń spor 
t()Wych. 

P. Nurmi w Helsinka.eh Jest 

Losowanie piłkarskich 
mistrzostw świata 

w Duesseldor!ie odbyło sie w 
sobotę !<>sowa.nie grup ellm>na­
cyj nych eu.ropej&kiej strefy r<>z­
grywek o awans do !imalów pil­
kairskich mist.rzost.w świata na 
rok 1974 (W NRF). 

Polscy pilka.nz.e WY5tąpią w 
elim Lnacjach w grup.ie V, w 
której będą m1ell jako prze­
ctwników ctwie eltipy bry>tyj. 
skie: mi.strzów świata z 1966 r. 
- jedenasbkę Ang1ll oca,z dru­
żYmę Walii. ~ycięroa każdej z 
grup awansuje do fi.nalowej 
sz.es.nastki. 

W skrócie 
>łf Koszykarze Jugoslawli po­

konali Brazylię 86 :76. Najwię­
cej punktów zdobył Kaplclc. * Tenisiści Rumunii w me­
czu o Puchar Davisa prowadzą 

z NRF 3:0. 
>łf W półfinałowym meczu 

pretendentów do mistrzostw 
szachowych świata Petrosjan 
zremisował z KarcinoJem. * Sobiesław Zasada wygrał 
Samo·chodowy Raijd PC>lski. 

>lf. Jim Green (USA ) prze­
bieg! 100 m w czasie - 10,1. 
KLn1 Att.ledey skoozytla w dal -
6.72. * Siatkarze Polski pokonali 
USA 3 :1, ale przegrali 1 :3 1 
Rumunią. * P lękny sukcH o.dni osła 
nasza reprezentacyjna dwójka 
bez sternika Slusarskl - Bro­
n lec zwycięża,jąc wi.ośla.rzy Bu­
dapesztu. 

Wcroraj odbyły się at dwa 
etapy Mlędzyinarodowego Wyści­
g1.1 D0-0koła Polski. Pierwszy 
etap prowadził z Warsz.a.wy do 
Płocka. Dystans wynosił - 107 
kilometrów. Walka o pierwsze 
m iejsca cozegrala s1ę między 

szóstką zawoclmików, która 
p ierwsza uka.zała się w brama.eh 
stadtonu. 

Oto kolejność na mecie: 1) A. 
Ja1lwbowski (LZS) - 2.38,30 (Z 
l>onlfiikatą), 2) J, Smyrak 
(CRZZ), 3) L. Nado·lny (CRZZ), 
ł) T. MY'l>nilt (MON), 5) S. La­
bocha (LZS), 6) J. Żwirko 

(LZS), 7) Milkolajczyk (MóN), 
8) A. Kaci;ma.rek (CRZZ), 9) M. 
Kegel (CRZZ), 10) St. Gazda 
(Start). 

N!l\llepsz,e miejsce li! klola,rzy 
16{!1..kich uzyskał la Kler­
ozyńsk.i z Wlókmlarza. Na 30 

wodnicy stanęli na podium zwy. 
cięu:ów. Organi,zacja - wzoro. 
wa. 

Oto wymiki: 

1) Szozda, 2) Stec, 3) Szur­
kowski, 4) Jezierski, 5) Jurgie­
lewicz, 6) Sekściński, 7) Matu­
siak, 8) Gazda, 9) Bylicki, 10) 
Kluj. 

Po 2 etapach kolejność za­
wodników jest następująca: 1) 
A. Jakubowski - 3.40,28, 2) J. 
Smyrak - 3.40,38, 3) L. Nadol­
ny - 3.40,48, 4) J. Żwirko, 5) 
St. Labocha., 6) T. Mytnik, 7) 
K. Stec, 8) G. Lussignoli Wło­
chy, 9) K. Jasiński, 10) F. 
Stadnik. 
Dziś kolarze z Kutna wystar­

tują do Jarc>clna. Start hono­
rowy o godz. 13.30. Ostry o 
godz. f4. Trasa prowadci przez 
Kolo J KonJn. 

miejscu byl Bylicki z PawUko- r-------------­
wic, a na. 31 Kaczmarek z Beł­
chatmva. Reprezerita,rtci z Wyś­

cigu PokCJlju zajęli dalek,ie miej­
sca. Sz.u.rkowski i CzechowsJ<i z 
Ucim_ą grup,ą kolarzy skla&yfLko­
wam zos.tall na 91 miejscu z 
czasem - 2.41,13. 

Po I>rzerwie obiadO'lllej kolarze 
z Płocka wystartowali do Kut­
na. Mies2lkańcy Kutna tłumnie 
wylegli na uli.ce mias.ta, a sta­
d i on Stali za,pelrn il s I ę szczelnie. 
publiczmośclą. N11Jdchodziły mel­
dunki, że nik.t tym raizem nie 
tnicj0>wał u.cieczki, gdyż ctysta,ns 
wyinosil nieco ponad 40 km. Na 
uli.ca.eh tego mia.sta tempo 
wzroo<lo, a na śta.diom Sta.!i 
wpadł ba.rdzio li=y peleton. 
Jlfajszybszy l')a bieżni był !it•­
nisław Sroroa, ~remu pl~rwsi 
graitu'1a1cje złożyli trener H. La­
sak l &zet WY!SzkoLemla PZKol. 
W, Wa.IJk<ieWlijCz. Po11iy lwraga.no­
Wy;ih braw.a-eh .i.11z.ej pierw61 ~ 

Celnie strzela Kopania 
(Społem) 

Na rozgrywanych we Wrocła­
wiu międzynaródowych mi­
strzostwach Polski w łuczni­
ctwie po trzech dniach w kon­
kurei1cjl kobiet pierwsze miej. 
&ce z~jmuje Szmeszler (Rybak 
Szczecrn) - 1. 741 pkt. przed 
Szydłowską (Drukarz Warsza­
wa) - 1.693 pkt., Len z (l)ania) 
- 1:686 pkt., Kopania (Społem 
Lódz) -:- 1.683 pitt., Mączyńską 
(Lącmosć Wa.rsza.wa) 1683 
Pkt. i Palczak (Resovia) -
1.647 pkt. 

W konkui:encjł mężczyzn pro. 
wadzt Szymańczyk (Surma Po­
zna~) - 1.700 pkt., przed Po­
powiczem . (Resovla) - l.6R1 
Pklt. l Sold.gdtem (Da.Ilia) - 1.651 
pkt. 
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W ostatnich 
dniach Chile, a 
przede wszyst· 
kim port Val. 
paraiso nawie­
dziło trzęsienie 

r:ieml. Najbar-
d:r.iei urhirnieli 

mieszkańcy dzielnic nędzy. 
Na zdjęciu: typowy domek, 

dla tamtejszej biedoty. 

zmontował proces, który toczy się w Marakeszu. Na lawie 
oskarżonych zasiadają 193 osoby tylko w oparciu o „zwie• 
rzenia" jednego człowieka, znajdującego się zresztą także 

w wlezieniu. Cala sprawa Jest z;byt grubymi nićmi szyta 
I wszyscy zdaje sobie sprawę, te Ufklrowi chodziło o roz­
prawę z reszt.kami postępowych sil Maroka. 

Zdjęcie - M. REGEL 

swolennlków takte w§ród ludno~el cywilnej, o czym Awlad· 
czą fala aresztowań, coraz to liczniejsze egzekucje I gwal­
towana a.keja policji w wielu miastach. W Maroku panuje 
spokój„. Czy neczywiScle1 

Spisek był gwałtownym odbiciem sytuacji w kraju, byl 
„REWELAeJE" SENATORA 

l'rasa a.meryka.ńska. po§wlęclla w ub. tygodniu sporo uwaqł 
aenatoroWI Williamowi Proxmtre (reprezentuje on stan Wis· 

, consln). a. wla§clwle ogłoszonym przez niego danym, do· 
tyczącym rozmiarów pomocy wojskowej, jakle; USA udzie· 
lacl będą Innym państwom w roku budżetowym 1971-72, 
który zacząl się I lipca. 

Wynika z nich (z owych danych). że 43 kraje otrzymaj(! 
:t.358 mln dolarów. Grecki reilm „czarnych pulkowntków'' 
dostanie z tego I17 mln, co jest pewnym zaskoczeniem dla. 
amerykańskiej opinii publlcznej, pamiętające;, że jeszcze 
przed kilkoma miesiącami Nlxcn wstrzymal wszelką „pomoc" 
wojsk-Ową dla tego opanomanego przez faszystów kraju. Dzll 
prezydent USA dozbraja znóto morderców greckich patriotów. 
bo ... „Grecja jest czlonktem NATO I zajmuje ważną pozycjll 
strategiczną w Europie''. 
Najwięcej pieniędzy poplynte do Wietnamu (565 mln), 

Kambodży (310), Koret P!d. (254) I Turcji - 99 mln dol. 
Cnarakterystyczne jest w tych .• rewelacjach" senat01'a., 

odkrywających rozmiary po-mocy wojskowej, nie to, co zosta· 
ie oqloszone, ponieważ te dane byly już wczegnlej znan• 
W przyblłżenlu, a!e to co przemilczano. 
Otóż nie podano wysokofol pomocy udzielane; na Bilski 

Wschód (czytaj - ctla Izraela). ze wzqlędu na „delika.tne ne­
gocjacje. będące obecnie w toku". Tumczasem wiadomo. ifł 
rząd Nl:x:ona systematycznie dozbraja armię Masze Dajana 
i okre§la się rozmiary pomocy tvojskowej dla tego kraju na 
około 500 mln dolarów, a więc Jui prawie tyle, Ue otrzymuje 
ł'ettm sajgoński. 

pr6b' 'llt'Y'Prcnl'a4zenfa 10 I lmp~ Oto oo na ten temat 
pl.5319 fr&nouald dziennik: - .Jest to kraj ogromnej nędzy, 
anachronimnego feudalizmu. Sk&ndal następuje za 1kanda· 
Iem. Na takim 1runale łatwo rodzi 1lę gniew, nawet w ko• 
la.eh najba.rdzlej lllWiązanycb ze 11.korumpowaną monarchią. 

Jdll koła zwląza.ne a pałacem, jeill wytsl oficerowie podej. 
mują taką próbę, w znaczy, •e tle 1lę dzieje w królestwie 
Hasana n. P&nuje on dzięki eskalacji represji I powierzył 
przywrócenie porządku feudalnego gen. Ufklrowl„. 

Jeszcze ·przed debatq w Senacie nad tą „pomocą" senator 
Case o§wladczyl, te C:IA prowadzi „cichą wojnę" w Laosie. 
Kraj ten oficjalnie ma dostacl SO mln dolarów, ale zda· 
niem sen. CllSe'a podtrzymywanie wojny w Laosie kosztuje 
USA oko!o 350 milionów. 

Jest prawie publiczną tajemnicą, te takich nie wyja§nłonych 
w budżecie wydatków jest znacznie więcej I kwotę 2,3 
miliarda dol., do 'której rząd slę przyzna.je, trzeba prawie 
podwot<!, by otrzyma<! prawdziwy obraz rozmiarów amery• 
kańskłch dostaw wojskowych, dla. swych pupilów w rót• 
nych częAclach Awlata. 

Ostatnie doniesienia potwierdzają tezę, Ił nie był to spisek 
kilkunastu ludz4 ale ogarnął uerokfe kręgi 1 miał cichych 

JP/IBLCI SZLBM 
·~PB2RY MA.SONA 
~V •ARD•Ell •••••••• 

Perry Mason odciągnął swoją sekre• 
tarkę na stronę. 

- Blondynka z podbitym okiem? Del­
la, to co najmniej Intrygujące. Chyba. 
że to jedna z tych, co się wdają w 
bójki. 

- Absolutnie nie. Ale jest śmiertelnie 
przerażona. Nie ba.rdzo mogę ją roz­
gryźć. Ma dZ'iwny głos, prawie jakby 
szkolony. 

- I wprowad.z.lla.ł ją do bl·bllotekl? 
- Tak czeka. 
- A j~k jest ubTana? 
- Czarne pantofle na bose nogi, fu. 

tro. Spoci futra mignęło ml coś jakby 
szlafrok. Nie zd.2liwiłabym się zbytnio, 
gdyby to było wszystko. co ma na so­
bie. 

- I podbite oko? 

- Jeszcze jak! 

- Prawe czy lewe? 

- Prawe. Ma jasne włosy, doś6 
duże niebie ozi ł e oei1 I długie rzę­

!łY. Byłaby bFzo ładna, gdyby ją do­
bre zrobić, I g yby nie to podbite 
oko. Na mój rozum ma jakieś dwadzie­
ścia sześć lat, ale ty byś jej pewno dał 
dwadzieścia, dwadzieścia jeden. 

- Jak się nazywa? 

- Diana Regis. 

- Pachnie mi tą bujdą. 

...., Zakldna się, łe ło jej prawdziwe na­
zwisko. Jest okropnie wzburzona 1 zde. 
nerwowa.na. Zdaje alę, że ma soMdnle 
rozstrojone nerwy. 

- Pła,kała? 

- Nie sądzę. Wygląda n,a zdene;rwo• 
waną 1 wystraszoną, ale nie na skorą 

do płacw. To dziewczyna, która myśli 
w krytyc:z.nej sytuacji, nde dostaje spaz· 
mów. 

- To przesądza sprawę - zdecydował 
Mason. - PNyjmę ją. Dowiem si prą• 
najmn.lej, o co choda.d. Wprowadź ją. 

Otworzył drzwi d.o bl·bllołekl. Młoda 
blondynka, która poderw ła na nogi, 
miała jakieś tr e asiąt wzrostu 
I mogła waży6 kochę ponad pięćdziesiąt 
kilo. Lewą ręk4 ściskała kurczowo fu. 
wo. Siniec pod prawym okdem kontra-

owal dziwnie z jasnoblond włosami 

s ywającyml miękką falą na ramdona. 
Była bez kapelusza. · 

- Panna Regls? spytał Mase>n to-
nem wyrażającym zainteresowanie. -
Proszę, niech pani siada. Delio, usiądź 
tam, ja usiądę tutaj. Me>ja sekretarka 
zawsze stenografuje. Sądzę, że nie bę­
dzie pani mdała nic przeciwko temu. 
Tak, więc co chciała mi pan.i powie· 
dz.ieć? 
Przybyła zaczęła mówić, zanim Della 

zdążyła otwe>rzyć notes. Wyrzucała sło­

wa szybko, głosem drżącym ze zdener­
y.rowania, ale nic o.ie zdradzało w niej 

• 

dzlewczj'llly, dla której podbHe oko jest 
rzeczą powszedinią. 

- Panie mecenasie, pl"Zyda.rzyła m! 
się paskudna historia. Jestem wzburzo­
na I wściekła. Rozmyślałam o tym przez 
całą noc I postanzywiłam, że n,le puszcz11 
płazem czegoś„. czegoś podobnego. 

Dotknęła delikatn~e sifica pod okdem. 
- Czemu wobec tego llle przyszła pa-

ni wcześniej? spytał zaciekawiony 
Mason. 

- Nde miałam się w co ubra6, 

Mason unfósł brwi. Kobieta zaśmiała 
się nerwowym, sztucznym śmieszkiem, 

w którym nie było cienia wesołości. 

- Jeśli p811l mnie zechce wysłucha6 -
11zekła to wolałab opowiedzle6 
WSzJ'IStko od począt 

I ubranie 

p wnie o niewierność, zro-
rcdziinna awantura.„ 

Ależ nie, pan~e mecenasie. Nic po• 
dobnego. Jestem roowódką, prowadzę sa­
modzielne życie już od przeszło trzech 
lat. 

(Dalszy ciąg nastąpi~ 

Maroko~ afrykat\• 
kt6re królestwo, 

widowniq krwa• 
skie 
było 

wych 'Yfdarzeń, liczy 
12, 7 mln mieszkań· 

ców, mieszkających 

na 443, 7 tys. km kw. 
Prawie 60 proc. lud· 
ności utrzymuje się 1 

rolnictwa i ryboł6wst· 
wa. Stolica - RabaL 

„Podejmując się oceny naszej dzla!alnoścl, mu• 
szę stwierdzić, te obok nie1.aprzeczalnych osiąg. 
.nięć 1stn1eje jeszcze n1emato braków i sła· 
boścl.„". 

T 
NAPISAl. W „PRZEGLĄDZIE ZWIĄZKOWYM" WI· 

CEMINISTER ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ DR 
RYSZARD BRZOZOWSKI. JAK PR?:EDSTAWIA SIĘ 
DZIALALNOSC SLUZBY ZDROWIA W SWJETLE STA· 

TYSTYK - NA CZYM POLEGAJĄ MANKAMENTY UTRUD• 
NIAJĄCE SPELNJENIB JEJ ZADAŃ? 

ZANIM DOSZUKAMY SIĘ ODPOWIEDZI - USTALMY 
'cHOCBY W PRZYBLIŻENIU 

I 
Otót w roku 1970 mle\lśmy 

w kraju ponad 47.400 lekarzy 
medycyny, ok. 14.000 lekarzy 
dentystów, 98.230 plelęgnlarek, 
11.860 po!ożnych. W porówna· 
nlu z Innymi krajami europej­
skimi wypadamy średnio: zaj. 
mujemy szóste miejsce po 
ZSRR, CSRS, Węgrzech, 

Austrii, Szwajcarii ale 
przed Anglią, Francją. Mamy 
bowiem wskaźntk: 14,5 lekarzy 
na IO tys. mieszkańców. 

Gorzej przedstawia się spra­
wa z pielęgniarkami. Przypa­
da l.ch ok. 30 na 10 tys. 

Kto 
mieszkańców - szesnaście ra. 

I 
zy więcej niż w 1946 roku, ale 
wciąż jeszcz.e zbyt mało ja 
na potrzeby Polaka roku 1971. 
reb usług wymagają a;pltale, 
sanato.rla, oddz.ialy reanima­
cyjne, rehabilitacj psychia­
tria, opieka ś dowlskowa. 
Dodajmy - ustt1 na coraz 
wyższym poziom· My&U 11lę 

więc w resorcie o szerszym 
szkoleniu pielęgniarek 1 o 
zmianach organlzacy, nych w 
ich pracy. 

Zmiany w rozmieszczeniu le· 
karzy zmierzają do li.kwidowa. 
nia rażących różnic mlędzY 
poszozególnyml regionami kra. 
ju. Oto w województwach: 
kLeleckim, !ódzklm, pozn&J\• 
skim, rzeszowskim na 10 tys. 
mieszkańców przypada za\ed. 
wie 9 lekarzy. Nleoo lepie!, 
ale nadal rużej od średniej 
przedstawia się sytuacja ka• 
drowa w województwach: 
bydgosktm, krakowskim, 
o!sztyńskdm, warszawskim t 
innych. Ratą dyspropOC'Cfe 
między miastami wydzielony. 
ml !. wojewód.ztwami, t11l'1fzY 

I 
miasta.ml wojewódzk:L!l11 I 
powiatami !.t.p. 

ZA MALO l.OŻER! 
W SZPITALACH 

t.iozba 202.200 lótek w lecz­
nictwie zamkniętym (ponad 
167.000 w szpitalach ogólnych I 
ok. 35.000 w psychiatrycznych) 
jaką dysponujemy obecnie, 
potrzeb nie zaspokaja. Nadal 
szpitale pooługują się „do. 
stawkami"... A za.potrzebowa­
nie na łótka szpLtalne wzroś­
nie - przewiduje się przecież 
ubezpieczenie wsi ... 

Braki, w zakresie łóżek szpi­
talnych wiążą się z „zawala­
niem" planów inwestycyjnych 
stużby zdrowia. Ale gdyby na. 
wet plany te były wykonane 
w termlmle - trzeba byłoby 
nadal szukać ro7lwiązań, odc[ą. 
żających przeładowane szpLta. 
le. Resort znajduje na to ra­
dę w reorganiza,cj! lecznictwa 
zamkniętego, w budowle szpJ. 
tall terenowych w mniejszych 
miastach. które odciążają szpi. 
tale wojewód'Zkle. 

I 
Przewiduje się więc na la· 

ta najbllźsze ukierunkowanie 
Inwestycji na szpitale powia­
towe - z nastawieniem na po. 
wiaty nie mające szp!tall oraz 
na ośrodki przemysłowe, wy­
ka1.ujące największy wzrost 
zatrudnienia. Pilnie wymaga 
rozbudowy baza łóżkowa lecz-
nictwa psychiatrycznego, przy 
wzroście zapotnebowanla na 
tę formę pomocy. 

EKSPERYMENTY 
W LECZNICTWIE 

OTWARTYM ••• 

: .. zmierzają przede wszyst­
kim do rozszerzenia jego moż­
liwości. Nadal bowiem nie -za. 
spokaja ono potrzeb. choć nad 
naszym zdrowlem czuwa w 
miastach po.nad 5.280 przy. 

chodni, a na ' wsi 2.556 ośrod· 1 
ków zd.rowla. Dolącza się do 
tego 411 stacji pogotowia I 412 
stacji san.-epld. Resort zdro­
wia, zmierzając do pełniejsze. 
go wykorzysta,nia tych pia· 
cówek, wprowadza tytułem 
eksperymentu zasadę łączenia 
lec;mlctwa zamkniętego z 
otwartym ! z pogotowiem w 
mlastach powiatowych. 

Placówki ochrony zdrowia w 
większych miastach stoją 
również w obllczu zmian. Wio­
dącą rolę w systemie otwar• 
tej opieki zdrowotnej otrzymu­
je lekarz środowiskowy. W 
myśl tych kryteriów lekarz 
rejonowy rozwijać będzie 
działalność w miejscu zamles7-
ka.nla pacjentów, lekarz szkol­
ny w miejscu nauczania, le· 
karz przemysłowy - w miej~ 
scu pracy. Tytułem próby za­
stosowano Jączenle lecznictwa 
szkolnego z otwartą opieką 
ped iatryczną w rejonie. 

Resort zdrowia specjalnie 
troszczy się o rozwój przemy­
słowej służby zdrowia. W t:vm 

pionie prac. uje ·P. on. ad 5.200 le-1 karzy (ok. 3.500 na pelnych 
•atach). Działa lność pr:ofilak­
ty~na. na którą głównie jest 
nasta"1io·na przemysłowa służ­
ba zdr la, 7.mierza do WY· 
krywan!a zagr_ą:żęń przemy~lo­
wych l chorób -zawodowych. 
Plany resortu zakładają szko. 
lenie or~ zwiększenie l!czby 
lekarzy sanitarno • pnemyslo. 
wych, lepsze poznanie przez 
n.Ich środowiska pracy. prowa. 
d.zanle J,adań okre.;owych l 
oceny etanu zdrowia załogi, 

zwlęknenle zakresu badań 
profMaktycznych. 

„KUZNIE" 
KADR DLA LECZNICTWA 

Aby zapewn.lć kadry dla 
realizacji swych ambitnych 
planów, resort zdrowia opra• 
cowal projekt zaitrudnlania no. 
wych lekarzy, preferujący 
osiem woj<>wództw o najwięk. 
szych niedoborach lekarzy: 
Przy rekruta<;jl na studia m~ 

nasi 
dyczne ministerstwo zwiększy. 
Io limity dla mlodzieży z tere­
nów deficytowych. 

Przewidziane jest ściślejsze 
powiązanie akademii medycz­
nych 1 l.nstytutów naukowo. 
badawczych ze społeczną służ. 
bą zdrowia nie tylko w zakre.; 
sie kadr, ale i świadczenia 
wysoko specjalLstycznych usłu 
na rzeoz lud.noścl Samodzieln 
pracownicy naukl pełnić będ!ł 
funkcje ordynatorów s1.pltal! 
z równoczesnym utrzymaniem 
etatów w akademiach medycz. 
nych. 

W ramach swych prac nau­
kowych, akademie I instytu~ 
podejmą badania nad stanem 
zdrowia ludności PRL t ople· ł 
ką zdrowotną w naszym k.ra-

1 e czy 
ju. Tą drogą motna będzie do. 
kładnle ustalić zdrowotne po­
trzeby ludności. Bowiem, by 
nas leczyć skutecznie, by usu· 
oąć szkodliwe czynni.kl z na­
szego środowiska, trzeba wie­
dzieć dokładnie czego na 
brak - 1 co ·nam zagraża„. 

Oprac, w. K, 
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WlLLEBRANDSA PATRIARSZE MOSKWY I CAŁEJ RUSI 

OSTATNIEGO SOBORU PRAWOSLAWNEGO W MOSKWIE 

SPOTKAŁY SIĘ, Z ŻYWYM ZAINTERESOWANIEM WIELU 

CHRZEśCIJAN I NIECHRZESCIJAN NA CAŁYM SWECIE. 

&OBOK PRAWDZIWIE EKUMENICZNY 

Na pnelomie maja i cze.rwca br. obradowało w Zagor­
sku k'Oło Moskwy 8 metropolitów, 31 arcybiskupów, 33 bis· 
kupów, 9 a.rchimainclrytów, kilkudziesięciu k.soięży, zakonni-
ków I kleryków o.raz kilkudzie.slęciu p.rzedstawiclell laikatu, 
tj, osób świook1ch. Obecni byli przedstawiciele prawoslaw­
nych pabriairchatów Jer<>zoliJmy, Aleksandrii ! Antiochii, me­
tropolita Wa<rszawy i całej Polski - Bazyli, delegaci koś­

ciołów ka.oo!Wkich w ZSRR, reprezentainc-1 baptystów ra­
dzieckich I innych wyi.nań. Warto tu przypomnieć, że Pol· 
&ki Aut<>kefallczmy Kóśclół Prawo.stawny, skupiający w 
&wych szeregach 1><>11ad 400 tys. wymawców, jest całkowi­

cie samodzielny 4 .niezale;imy od jakiegokolwiek ośrodka za­
granicznego, podobnie, jak wsz)('stlole l.nne aut.okefali.CLne 
k-ościoly praiwosla wne. 

W obradach Sobru-u wzięli także udzlal delega.ci Waty-
ka.nu: wspomniany już wyżej ka,rd. Willebra'llds, kierujący 

watykańskim Sekretariatem do spraw Jedności Chrześcijan 
oraz jezuita o. J. Lcmgo z tegoż sekretarla.tu. Tak szeroka 
reprezentacja gości honorowych I uczestmików Soboru wska­
zuje na to, te był t<> Sobór w pel:nym tego slowa znaczeniu 
otwa.rty t ekum&ni.cz.ny. 

COFNIĘC1E ltLĄTWY 

Wyeh0dz11,c naprze.cl.w powszecmnym w chrześcijaństwie 
ws.półozesnym dĄżeniom d<> usuwania tego, co dzieli, do lik· 
wid-owania wzajemnych ni~h~ci, kSenofoOl1 1 ura.zów, Cer­
kiew Rosyjska dokonała ekumen!c:zmego kroku naprzód. Na 
wniosek kierownik.a wydziału zagranicznego Cerkwi, metro­
J><>lity LenLngrad.u, Nikódema, Sobór uchwali cofnięcie kią. 
twy, nuconej pr-z.ed trzystu Jaty na opozycjonistów t refor­
ma.to.Tów życia cerkiewneg-o, zwolenników „ra.skołu", w wy. 
nJ.kiu którego uksz.talt<>wał się istniejący po dziś dzień ·w 
prawosławiu kierunek „staroobrzędowy". I w Po.Jsce m. i.n. 
znajdują się dwa niezaleime ośrcxl.k.i staroohrzędowców, 
zwanych także starCJowiercaml lub filLpooaml: w p<>W!ecle 
mrągowskim (wieś Wojnowo I okolice) oraiz w pQIW!ecie au. 
iUstowskim (w1eś Gradowe Grądy). 

DZIEJE RASKOLU 

Wart<> może przy tej oka>i;jl przypomnieć dz.leje tego sp<>-
ru 1 przyozyny „ra&k·o-łu". Na począ~u ~vn wieku Mo.sk;wa 
i zagorsk, gdzie wz.nosi się kla.sz.to.T św. Trójcy, staly się 
o.środkami ruchu reformatorskiego, zmierzającego do pod­
:nleslenla na wytszy poziom m. in. życia zakonnego. Du: 
ehowni pochodzenia plebejskiego, tacy jll!k Nikon, Awwa­
kum, Iwa.n Neronow, Lo.ngi.n i La.zarz, dochodzić zaczęli 
stopnlawo do kierowniczych stanowisk w Cerkwi. W 1652 r. 
Nik<>n, sy.n kowala.. uzyskał godność moskiewskiego pa­
Viairehy. Car Aleksiej ze świeżo panującej dynast.ii Roma­
rio.wych po<1tanowil przy pomocy Ni.ko.na ujednolicić w ca­
łym państwie obl.'Zędy liturgicz.ne, I>kwldując odrębności 
I trtdyoje lo.kaline. Służył<> to umocmJ.eniu jeg<> władzy w 
Rosji. na.clatWało jej charakter centrali!łtyczmy. Wywalało 
też spc>ry z duchowieństwem, z:włas:ocza za.konnym, porue­
waż zwy<iUje te były z natury rzecz:y sporne. 

Gdy część kleru z Awwakumem na czele sprzeciwila slę 
reformom NLkooa.. pr-z.eprowaclzo.nym za zgodą cara na :so­
borze, wezwano ioh do Moskwy w 1653 roku. Nikon skazał ich 
na wygna.nie. Wywołało to „raskol'', czyli rozłam w cer­
kwi. Awwakuma poparli również świeccy. Wkirótce za~ęto 
na.zywać ich staroobrzędowcami, czyli zwolennikami starych, 
nie skażonych obrzędów. Niechęć do jakichkolwiek zmian 
t ujednolLceń w dzled.zi.nle !LtUrgicz.nej łączyła się w umy­
słach sta.r-oobrzędowców z nieohęclą do statycznej ko.ncepej! 

Kościoła. 

UWSPOLCZESNIENIE 

z 

Obeony Sobór w Mosk:wie - 3ak 3uiż wspomnia.no - cotnął 
klątiwę, rzuconą na storoobrz,ędo.wców. Ponadto wyip0<wiedział 
się on za dalszą owocną wspó~pracą z:e Swiatową Radą Koś­
ciołów, do której Cerkiew Rosyjs-ka nale<.Zy od 1961 roku ii za 
wzmożeniem wysi~ków w dz1iele ogóLnocha'ześciJańskieJ 1 ogól· 
noświatowej ·wałki o pokój. Og61nie moiina ten Sobór okireślić 
mianem „cerkiewnego aggi0ornamemto", CZY'li uwspóŁc;ieśnienia 
prawosławia. 

ANDRZEJ TOltAlK:ZYK 

ł .DZIEN:NIK ŁODZKI nr 169 (7141) 

Domek jednorodzinny ... w 16-kondygnacyinym wieżowcu? 

N 
te jest to WYT?alazek na skalę światową. Już niejeden archi­
tekt dążąc do maksymalnego nasłonecznienia projeJ..:towane­
go przez siebie mieszkania i zapewnienia mu na)ieps:ej fun­
kcjonalności, próbował coś podobnego wybudou.•ać. Ideał 

domek jednorodzinny odizolowany od sąsiada, wtłoczony w ... 
wielokondygnacyjny Wieżowiec jr?St tu i ówdz ie realizowany na Za­
ch.odzie. Buduje się nawet tarasowce, w których. lokatclr;y posia­
dają ogródki na daclw sąsiada, oczywiście tego z n iższego p•ętra. 
.Jak do tej pfrry w l.-odzi nie próbowano jeszcze spiętrzać domków 
Jednorodzinnych.. A nwżliu.·o1'ć taka l•tn ieje. Dodajmy - pr:y pos!a­
danej technoloqii i skromnych naszych wy k onawczych moiliwn· 
ściach.. Ale, że niejeden już dob1·y pomysł u nas utop iono przed 
jego realizacją, na wszelkl wypadek ostrzegamy przed tak smut· 
nym końcem projektu. o którym właśnie chcemy napisać. 

Najp ierw kilka niezbędnych. danych. Powstaje on w Pracownl 
Projektowej l..PBW .,Dąbrowa", dostosowany jest do technologii 
„Dąbrowy-70" a więc nie u:ymaga koniecznośc i zmian wielkości 
plyt itp. W kosztach. zarysowuje się w tej samej wysoJ..:ości co knżde 
mieszkan ie w budownictwie wysok im. Metraż - taki jak .. Dąbro­
wa-70", a więc nieco więk.szy od obowiązującego do tej pory, ale 
na „ Dąbrowę-70" i jej metraż otrzymal iśmy już· odgórne rozgrze­
szenie, nic więc nie stot na przeszkodzle, by eksperymentować, I to 

wlaśc!wle bez żadnego ryzyka. Dodajmy · jeszcze, że nad tym pro• 
jektem pracuje mgr inż arc/I., Zbigniew Trella. 
Każde mieszkanie (od M-~ wzwyż) będzie znajdować slę w pólte>reJ 

kand ygnacjl. Wchodzi się więc do przedpokoju, z którego scltod!I 
(pól piętra) prowadzą do kuchni I tzw. pokoju dziennego (17 m 
kw.) i kuchni (7 m kw., oczywiście z oknem!). Dalej schody pro• 
wad:ą do pokoi sypialnych (dwa albo trzy w zależ;no.~ci od typu 
mieszkania) i części sanitarnej. Nisko - tzw. składzik (bo piwnic 
się nie przewirluje), w którym można albo trzymać ka1·tofle CZI/ 
bec:kę z kapustą albo urządzić to co na Zachodzie jest powszech· 
nie sto.•owane - garderoby. A jest gdzie - 7 m kw. to nlemala 
pow;erzchnia„ 

Tego rodtaju mieszkania są nlooplacalne przy budownictwie nlt• 
szym. Nie będo'emy się tu wdawać w historie przepisowo-wskaźni• 
kowe. wychodząc z zaU>żenia, że autO"r projektu sam najlepiej swój 
pomysł obron!. Zakladajqc oczywiście, źe zainteresowani - np. 
spółdzielczość - z góry nie nastawią się do rzeczy negatywn ie. 
Właści wie już w po/owie przyszłego roku można by pr:ystąplć do 
burlowv plerwszeqo takiego wieżowca splętrzO"nych domków jedno· 
rodzinnych. .. . A kto z nas nie marzy o takim dC>mku, bez wydania 
setek tysięcy złotych.? 

Rys. - a.ren. z. TRELLA 

• 



Jedziemy samocho­
dem ze Stuttgartu na 
północ wzdłuż Necka­
ru. Z prądem rzeki i 
w przeciwną stronę 
płyną barki załado- I 
wane węglem, drobni­
cą, statki pasażerskie. 
To znów jolki, a .wśród 
nich zawzięcie trenuje 
czwórka bez sternika. 
Z prawej zaś strony 
drogi raz po raz mi-. 
gają tabliczki zachę­
cające do uczestni­
czenia w nabożeń­
stwie. Do wyboru: w 
bezpośrednim sąsiedz­
twie na jednym słupie 
informacje kościoła 
katolickiego ewan-
gelickiego. Mijamy 

N/z: Neckar pod Heidelbergiem 
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wioski, osiedla, kuror­
ty. Raz po raz na 
wzgórzach zameczki 
rycerzy rozbójni-
ków. W dali ukazuje 
się sylwetka sławnego 
Bad Wimpfen. Wieży­
ce kościołów. Chyba 
spichrz, do złudzenia 
przypominający ten w 
Kazimierzu nad Wi­
słą. Zatrzymujemy się 
przed czerwoną wie­
żą. 

T u - mówi przewod­
nik - chronił się ce­
sarz, gdy zar;rażało mu 

niebezpiecze11slwo. Ale nie na 
długo. Bo juz od 12;;0 roku 
Wimpfen było wolnym mia­
sf em. A kiedy w czasach 
Gotza von Berlichingen ce­
sarz pojawił się przed zam­
kiem i zapowiedział przez 
posłańca swoją wizytę, rycerz 
o żelaznej ręce wypowiedział 

historyczne słowa: - K.M.A. 
- co oznacza, bez przesady, 
po polsku „pocałuj mnie itd.". 
Trudno nie wierzyć przewod­
nikowi, chociaż Goethe w 
swym dramacie „Gotz von 
Berlichingen" nie wspomina 
~ tego rodzaju czułościach. 
Idziemy stromą uliczką, pro­
szę wycieczki, w stronę ra­
tusza. N a jego frontonie czte­
ry herby: Hohenstaufów -
trzy smoki z ogonem równo­
legle położonym na grzbiecie 

w kierunku głowy, sępa dzier­
żącego w dziobie klucz od 
miasta - znak wolnego gro­
du i wręszcie Hesji, panują­

cej tu od 1803 roku oraz o­
statnio Wirtembergii. Spichrz 
„kazimierzowski" zwany jest 
„domem kamiennym". 

Mieszkał w nim na 
pierwszym piętrze burgrabia, 
na parterze zaś i strychu 
przechowywane były zapasy 
zbożowe. A oto - mówi w 
dalszym ciągu przewodnik -
gospoda „Pod Karym Ruma­
kiem" • .,._ Stąd Tilly, wódz 
Ligi Katolickiej, dowodził bit­
wą w 1622 roku. 

Obecnie zaś z dowódczej 
mansardy spoglądała na nas 
hoża blondynka i uśmiecha­

jąc się zawołała: - Hello!, 
przywołując do współczesnoś­

ci. 
Do Heidelbergu już nieda­

leko. 

- Heidelberg ocalał przed 
bombardowaniem, ponieważ 
Amerykanie wyznaczyli tu so­
bie kwa.terę - mówi z za­
dowoleniem kie11owca, kiedy 
wjeżdżamy do miasta. 

gonu !OO-osobowego. Ochy 
achy różnojęzyczne towarzyszą 
juz przy wysiadaniu. Zieleń, 

stare mury, zatl."Zęsienie skle­
pików z pamiątkami, opatrzo­
nymi najczęścieU fraszkami 
lub swawolnymi wierszykami. 
Oto na pseudoludowej patelni 
liryk miłosny: „Mensch, du 
darfst nur eine lieben, doch 
der Gockel acht und sie­
ben" - co oznacza, że męż­

czyzna może „po~oohać" tyl­
ko jedną jedyną, natomiast 
kogut ma do -dyspozycji sie­
dem lub osiem kurek (sie­
dem - osiem wynika z ry· 
mu). 

Przewodnik przerywa zamy­
ślenie i pociąga za sobą po­
tokiem słów - na przemian 
we francuskim i angielskim 
języku. Tempo rekordowe. Tu 
i ówdzie śmiech u jednych, 
u drugich zaś zamyślenie i 
podziw, zwłaszcza opowieść o 
pewnym księciu: Przez 
trzydzieści trzy lata swego 
życia pił tylko wino, a umarł 
nagle, bez cierpień, kiedy za· 
kosztował parę łyków czyst.ej 
wody. 

zdjęcia burszów w deklach 
przy rapierach, z barwnymi 
bandami na piersi. Na jednej 
familijnej fotce nasz dobry 
znajomy - Bismarck. Jest tu 
zresztą również ulica jego i­
mienia, a nieopodal pomnik, 
Przypatrzmy się więc lepiej 
starej świątyni w rynku. W 
jej okolicy rozgościły się sto­
iska tamtejszego „Veritasu" z 
dewocjonaliami - oraz mini. 
filie sławnej pani Uhse. A 
więc wszelkiego rodzaju por­
nografia broszurowa, foldero­
wa, minitelewizorowa, ukazu­
jąca wdzięki ciała kobiecego 
od Grenlandii po równik, od 
stóp do głów. Skręcam w bo­
czną uliczkę wiodącą do Nec­
karu. Uliczką tą chełpią się 

postępowi heidelberżanie. TU, 
w małym domku, urodził się 
Ebert, pierwszy prezydent 
Niemiec. Był, podobnie jak 
jego ojciec, siodlarzem. Na 
kamieniczce tablica pamiątko­
wa z dafami „1871-192~". 

W pobliżu stoi „Skoda". 
- A to mise libi - mówię 

łamaną ozeszczyzną. Kierowca 
odpowiada z refleksem: 

- Polak? 

Współczesność, przeszłość i, 

l\lo:ina mu (przewodnikowi) 
uwierzyć, bowiem kadzie, po­
zostałość po władcach zamku, 
świadczą, że pragnienie mieli 
ogromne. 

- Tak, jest. 
- N a zdrowie. 

o dziwo! - mnóstwo młodziP:iy 
na ulicach. Pozorne zdziwie­
nie. Przecież to najstarsze u­
niwersyteckie miasto Niemiec. 
Duma narodowa pęcznieje, 

kiedy uświadamiam sobie, ze 
krakowska Alma Mater po­
wstała o 22 lata wcześniej. 

Z zamku roztacza się wspa­
niały widok na miasto nad 
Neckarem. Przyglądam mu się 
po południu. Przy długiej u­
liczce prowadzącej do rynku 
- knajpki studenckie. Wchodzę 
do jednej z na ·starszych „U 
Seppla". Na ścianach napisy, 
świadczące o rauszu plwnym1 

Okazuje się, źe sąsiad był 

kilka razy w Polsce I dosko­
nale jest zorientowany w geo• 
grafii gastronomicznej naszego 
kraju. Wypiliśmy więc „na 
zdar" w pobliskiej restaura­
cyjce butelkę cocacoli, wzno­
sząc, oczywiście, toast za zdro­
wie czytelników przyszłeg-o 
opisu historycznego spotkania 
w prastarym Heidelb~rgu, 

Potężny zamek na wzgórzu. 
Wiedzie do niego kolejka fir­
my AEG. Wsiadamy do wa-
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H. 
TO BYL ROK 1945. MAJ. PIERWSZY 

WOLNY MAJ OD PIĘCIU LAT. EURO­
PA, A WRAZ Z NIĄ CALY SWIAT 
PRZEPELNIONE BYLY RADOSCIĄ Z 
ODNIESIONEGO ZWYCIĘSTW A. 

Za wir a 
SKOlilCZYLA SIĘ WOJNA, MILIONY 

TULACZY WRACALY NA BEZBRZEŻNE 
ZGLISZCZA, TAM GDZIE ONGIS BYLY 

____ „ MIASTA, WSIE, UPRAWNE POLA •. , 

N 
a pierwszych stronaeh gazet dokonywano wstępnego 
bilansu owych minionych dni. Nie brakło przykła­
dów męstwa, bohaterskiego poświęcenia i... ta nie· 
kończąca się radość, optymizm ... 
Wśród wielu innych, znalazło się w ten czas zdję­

cie. Zwykle, szare zdjęcie zrobione gdzieś na gru­
zach III Rzeszy przez jednego z wielu radzieckich 

fotoreporterów, zdjęcie, które wk.rótce obie<: m;ało 
świat. Stary, wąsaty żołnierz z ogoloną na zero gło-
wą s.tal, trzymając w ręk.u pa~. Obok miody, może 

15-letnl chłopak w mundurze Wehrmachtu z oczu spływały 
mu duże, jak groch łzy. Chłopak zapinał przyduże nań 
spodnie. Podpis: Ko N IE c w o J NY .. 

Tacy chłopcy, jak ten, którego pokazało zdjęcie radz!ec­
k!ego fotoreportera, wychowywani byli przez wiele lat w 
specjalnie stworzonym systemie, mającym dać w konsekwen­
cji elitę rasy panów. 

Woctzem J twórcą systemu był Baldur von Schirach. Naj­
mlodszy z brunatnej świty, bodaj najinteligentniejszy wśród 
tej sfory. Kiedy miał 30 lat, był już przywódcą wielomilio­
nowej organizacji młodzieży, dla której był wzorem, przy­
kładem, wyrocznią. I choć zdawać by s:ę mogło, że by! 
on urodzonym nazistą. to jednak prawda jest nieco inna. 
Matka - rodowita Amerykanka, ojciec zaś zniemczony Ame­
cykanin, niestety tak go wychowali, że stal się on ultra­
nacjonalistą, czego wstydziłby się zapewne prad7iad Baldu­
ra, ten sam pradziad, który slcladal swego czasu podpis pod 
Deklaracją Niepodległości Stanów Zjednoczonych. 

Miody Baldur ulega wpływom swego Fuehrera. Wykazuje 
jednak n:eprzeciętne zdolności organi1atorskie. w wyniku 
jego zabiegów Hltler-Jugend z 10-tysięcrnej organlzaoJJ 
w roku 1931 urasta do prawie 8 mln członków w roku 1938. 

Wychowaniem politycznym objęto nawet dzieci w przed­
szkolach. Już w szóstym roku życia każde dziecko wcie­
lane bylo d-0 tak ziwanych Pimpfów. Otrz~-m~'walo specja\.ną 
książeczkę, w której notowane bYł:<' jego postępy w roz­
woju fizycznym i„. polityc7.nym. Dzieci 1.o~tawaly umundu­
rowa,ne, uozono je wy!i-\\.·iechtany C'h pra\Ycl. którr- n1ialy 
zmieniać je w podatną masę wylrnnawców woli Fuehrera. • 

Gdy dziecko podraMaJo, w wieku 10 lat przejmowane by­
ło do Juągvolku. Takt awans polącz-0ny był ze złożeniem 
przysli;gi na wierność wodza, ojczyzny l z prośbą o po­
moc boską. Potem, a-letni cl1łopcy wstępowali do HJ 
(H 'tler-Jugend), a gdy młodzian miał lat 18, stawał się doj­
rzały do szeregów SA, ss i NSDAP. 

Podobnie bylo z dziewczętami. Zaczynały w Jungmadel. by 
dojść clo BlllRd Deuticher Madel, b;y 11tać 11i41 zdrową, fizyc~ 

nle 1 moralnie, ma.tką hitlerowską, zdo~ną rodzić ku chwale ..• 
Nie b1•aklo także faszystowskich uczelni o akademickim 

charakterle. Różnych instytutów, kształcących brunatna el!-
. tę. Wodzem tej ogromnej piramidy, zbudowanej na wzór 
loży masońskiej, był sam generał Baldur von Schi.rach. Ten 
sam, który owe miliony dzieci l młodzieży uczył pogardy 
dla wszy~tkiego co nie germańskie, co z woli Fuehrera ska­
zane zostało na zagładę, Ten sam, który 6-letnim dzieciom 
polecił wpajać nienawiść do innych ras, bezwzględnoś<' 
w walce z przeciwnikiem„. 

Von Schlrach swój cel osiągnął. Wielu ogłupionych od 
dzieciństwa wpajanymi zasadami sadyzmu chłopców i dziew­
CZ!łt stanęło na .ostatni'- a,11~ szalquego wodza do walki. Na 
gruzach palącego się Berlina poja-\i'l lly się dzieci odziane 
w dorosłe mundury, dzieci, które nie potrafiły udźwignąć 
karabinu. Działo się to wtedy, gdy brunatni bonzowie, jak 
szczury !(ryli stę w swych betonowych bunkrach, gdy palii 
się każdy kamień, gdy nikt, kto rozsądny nie śmiał sta­
w:ać więcej czoła potędze Armii Czerwonej_ I tylko tak 
można wytłumaczyć sobie sens treści owego zdjęcia z ro· 
ku 1945, tak musiała skończyć się historia ogłupionej, nie· 
mieckiej dzieciarni. 

Ale Baldur von Schlrach wychowa! także elite. Do takiej 
zaliczyć należy 15-ietniego wyrostka, Maksa, syna b. ko­
mendanta obozu w Dachau, z którym to Amerykan:e przez 
wiele miesięcy nie wiedzieli co zrobić. Kanciasty, niezgrab­
ny wyrostek z jasnowłosą czupryną, trzymany był w Dachau 
wraz z dużą grupą SS-ma.nów. Cl czekili na procesy lub 
denazyfikację. Błękitnooki, bladolicy Maks czeka! nie wie­
dzieć na co. A zbrodn:arzem (mimo swego wieku) byl wiel­
k;m, Miał on na swym" sumieniu ni.ejedrno 7.ycie lud?kie. 
Ojczulek wychowywał swe dzlec'.ę w sposób Iście nazistow­
ski. Było zasadą, że chłopak na każde swe 1m ienlny, za­
miast tortu, otrzymywał pistolet. z którego zabija! odpo­
wiednią Ilość więfniów. Gdy mia! lat dwanaście, zastrzelil 
12 ludzi. Potem trzynastu. Czternastu zastrzelić Jut nie 
zdąży ł. 

Maks do rokn 1947 by! w Dachau. Przed sądem postawie.' 
go nie było można. Wypu~clć także ni~. Siedział więc za 
drutami I c»ekał. Czego się doczeka!. nllct dziś powiedzie(' 
nie poirat!. Wie~ć o nim zaglni:ła. Mot" dzlA tyje, mote 
udaje przyzwoi tego Niemca. Tak Jak przyzwoitego udawać 
chce jego wńd1, \!aldur von Schirach, który wyszedłszy po 
dwuuilestu 11118.Ch 'Z •W~~eiUa, pragn:e (jak sam powiedział) 
wszystko spisać w pamiętnikach, by nic nie wstało zapom­
niane. A więc mote dobrze jesł przypominać od czasu do 
czasu takle właśnie zd,jęcia, Jakie oilądallśm;y 6Wier4 WiN>u 
temu.„ 
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Na zieloną trawkę, nad wodę, 
do lasu zabieraj „Panoramę DŁ"! 
Od dziś zamieszczać będziemy 

krzyżówki przeznaczone 
specjalnie dla wczasowiczów. 

Z krzyżówką „Panoramy 
relaks 100~p1·ocentowy 

DŁ" 

, POZIOMO: 1. DodatTcowa wa~ka w szerrrlterce, 5. Rozpo• 
rnawcw haslo, 10. Kra; z Teheranem, 11. Zdobią dziewczynę 
I jarzębinę, 12. Miasto . w Grecji, 14. Woźny uniwersytecki, 
15. Dawny oficjalista dworski, 17. Bogini zwycięstwa, 18. 
Pierwiastek na trutki, 19. Skrzy:towanie na okrągło, 21. Głów-

1 
ne sale w domach atarorzymłkich, 24. Kwitnie tylko raz, 
25. Kolega plaza, 27. Kontuar. 29. Żołnierz afryka1i.s-ki, 31. 
Ba§niowa część Talmudu. 33. Pierwszy kaptan ż.11dowskl, 34. 
Popłoch, rwetes, 35. Dla ORS, 36. Początek wyścigu, 37. Pali się 

PIONOWO: 1. Upowatnla do prze1azdu, 2. Birmańsk ie Kar­
paty, 3. Ni„d-Olężny staruszek, 4. M'"j.<COUV>ść pońwars:au·•ka, 
5. Weu·nątrz cerkwi. 6. Dau•na dzierżawa. 7. Wdz <'czne Popo­
wowi, 8. Zdr-0b . imię męskie. 9. Kozdó1, 13. Główna tętnica, 16. Me-
nu jedwabników, 20. Jezioro afrykańskie, Zl. Miasto maro­
kańskie dotkni ęte trzęsieniem ziem!. 22. Gatunek marchwi, 
2.1. R-0-l"poczvna kolejne ujęcie filmowe, 24. Miasto w Turc.H, 
25. Azyl d·La „syrenki", 26. Jugosłowtań.~k• pieniążek, 28. 
Minerał na moidzierz11k, 30. Dzwonek w talif, 32. Artystyczna 
nagość. I '*Cz~;steł spo::rzegawuy1 

I ~ "".',;'=··- _«;_:!',':..J 

Prqpatrzet! Mil nalety uwa.tnle obydwu rysunkom I wskazać 
iloona azczególami ró~nią 1lę one między sobą. 

I I • 

Ile tr61kąt6w1 
Zltdanie niniejsze J)Oiega na odszuka·niu wszy&tkich trój· 

A:ątów zawartych w podanym diagramie. 
Rozwiązania nadsyłać pod adresem „DL" w terminie 

T-dniowym z dOJ>isk!em na. koperta.eh (k"artacb) „rozrywld 
umysłowe". 

I 
(ClSJ 

R001Wiąza01le k.rzyżówlk:I z dni.a 20 czerwca br. 

POZIOMO: słoma, oracz, pa.k.unek, a.reka, ukrop, tor, noc, 
ai_nan.t, annal, ak!wen, Rewa~ oda, Ewa, .rus.zit, ba.zar, Pie­
ll1Jll1Y, awain.s, nairty. 

PIONOWO: szata, opera., maik, a.kant, 0>11<.1ca, rek, akron, 
zapal, 11umak, Noe, nie, a,gawa, aorta. wyspa., notes raom 
wezYtr, !&rwy, ZLn, ana. . ' ' 

Nagrody k.slążkowe WY'looowa.1i: Urszula Traczyk, 2250 w. 
low~, ChLcago, III. 60622 (USA), Helena Buga.Iska, Lódż, ul. 
Low1oka 12, Milena Kedaj, Zelów, ul. Piotrkowska 65, Ju­
li.a.n Włodarczyk, Lask, ul. Kmńskiego 8, Krystyna sarzyn. 
slCa, Lódź, ul. Boj. Ge~la Wa.rszaiwS>ki.ego 3 a. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
P, Elżbieta Raczyń~ka z Kro•niewlc I p. Bolesław żab!6-

•kl 1<1> Szczawna. Ltsty Pańs~wa przeka11.allśmy do PZU w 
Lodzi, który byl tundato<rem nagród w nas.zy.m konk1ursle 
św!ąteozmyim_ Nagrody wyilosowa.ne przez Czyitelnoi.l<ów s.po.za 
l.JodzJ. wyisył~ Odl:Lzl.al W<l\Jewóclulkd PZU. I 

I 
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Szpital w Gl'Oole przez s?y.nny szpital w Kap­
sztadzie Groote Schuur, 
gdzie prof. Barna.rd dokonał 

pierwszego przeszczepu serca. 
Dr int, Ja.n Czekajewski Jest 

&utorem wielu innych maszyn 
precyzyjnych I laureatem kon­
kursów, w których brali udział 
wybitni konstruktorzy 1 nau­
kowcy. Nasi Czytelnicy uiają 

go za.pewne z korespondencji, 
jakle nadsyłał on do ,.Pano­
ramy DL" ze Szwecji, Ozie.n-

współpracuje z profesorem 
W ostatnich c1nlach !)rasę 

6Wiatową obiegła l.nformacja 
o sko.nstruowaniu przez. Amer 
r.vkanów komputera, który w 
powatnym stopn~u u!atwi le­

karzom szereg skomplikowa­
:nyeh operacji, a przede wszy­
stkim :uewolucjonLzuje diagno­
stykę chorób · serca. Zespół 

konstruktorów . pracował pod 

ldernnklem Polaka - c1r l.nt. 
Jana Czekajewskiego. Nowy 
typ maszJl'11Y matematycznej 
wzbud.?Jł duże zatnteres<>wa. 
nie w świecie lekarskim i zo.. 

s.tal natychmiast u.kupiony 

nlkarstwo jest bowiem jeg0 

hobby, z Lodr.ią zaś łączą go 
więzy rodr.tn ne - stąd pocho­
dzi jego tOd"la. 
Sławnemu konstru.kto.rowi ty-

Barnardem 
czymy zaprojektowania no• 
wych, nie mniej rewelacyj. 
nych komputerów 1 oczekuje­

my na korespondencje o jego 
współpracy z prof. Barnar­
dem. 

Bez dź więk6w nie byłoby życia 
udowadnia Eugeniusz Iwanicki 

1. 

Naukowcy ostrzegają przed dźwiękami. W la­
boratoriach całego świata trwają badania nad 
wpływem hałasu na organizm człowieka, na pra· 
widłowe proporcje istniejące pomiędzy światem 

roślinnym i zwierzęcym. Jedni twierdzą, że dźwięki 
leczą, inni, że niosą śmierć. 

W 
milionowych metropoliach na skutek natężenia hałasu 
Judzie częściej zapadają na choroby nerwowe, stwier­
dzono większy od•etek chorób umysłowych, liczniej­
sze są zgony spowodowane zawalami mięśnia serco­

wego czy wylewam! krwi do mózgu. A mimo to, z dnia na 
dzień wzrasta liczba samochodów, lotnisk, buduje się nowe 
fabryki, powstają nowe linie komunikacji miejskiej, produ­
lmje się więcej odbiorników tranzystorowych. Halas wciska 
aię w każdy zakamarek, niszczy parki, wypłasza ptaki, nie-, 
sie zagładę. Człowiek rozwijając technikę - niszczy własne 

środowisko biologiczne. Jest to jedyny przykład, kiedy Je­
den gatune~ usiłuje sam się unicestwić, 

2. 
Dźwięki są nkodliwe, lecz bez nich nie byłoby tycia. 

Organizm człowieka nie mógłby Istnieć be2 dźwięków, Szum 
lasu, przypływ morza, ;plew ptaków - to dźwięk!, które 
działają kojąco na system nerwowy. Dlatego w niektórych 
sanato.riach zamiast tradycyjnych specyfików fa.rmakologicz­
nych, nadaje się z głośników szum deszczu, szmer liści czy 
usypiający przypływ morza. 

czenl udowodnili, że odpowiednie ·dźwięki zwiększają 

U funkcje życiowe protoplazmy u roślin. George Smith 
udowodnU, że muzyka bardzo korzystnie wpływa na 
wzro$1 kukurydzy, że na poletkach doświadczalnych, 

Idzie umieścił głośniki, temperatura gleby była o dwa s~pnle 
wyższa niż na poletkach pozbawionych muzyki. Udowodnił 

takte, że najbardziej korzystne dla wzrostu roślin są dźwięki 

o niskiej częstotliwości. Bowiem dźwięk, to energia działa­

jąca na tkanki i komórki. Wyższy dźwięk mote takie komór­
ki uszkodzić, zdegenerować. 

Na Jednej z ferm ptasich pod Lenlngradem zauwatono, te 
kury zaczęły nagle gubić pióra. Wkrótce stwierdzono, że w1. 
nę za to ponosi pracujący w poblltn buldożer. 

o wpływie szumu na mleczność krów mówią doświadcze­
nia z mechanicznymi dojarkami. Po zmianie aparatury, któ• 
ra prae-0wala bezszmerowo, Uośc! mleka znacznie wzrosła. 
Hałas samolotów odrzutowych zabija poczwarki pszc2oły, 

a dMosła pszczoła na pewien czas przestaje pracowat 1 tra­
ci orientację. Jeśli obok grającego głośnika umieścić go:f.\imk 
- kwiat wkrótce zwiędnie, . 

w Kanadzie do walki z gąsienlclł motyla terującego na I 
kµkur:ydzy wprowadzono dtwlęki o wysokiej częstotliwości, 

które niszczyły gąsienice. Dźwięk o częstotliwości 200 kilo­
herca uszk.adza organ oddechowy komara powodując Je10 
śmierć, s. 

D 
źwiękł ujemnie wpływają na rozwój ::oślin I zwie­
rząt, A co się dzieje z człowiekiem? Udowodnlono, 
że wlększośt chorób bierze sw6J początek w dźwię­
kach o wysokiej częstotliwości. Uszkodzeniu Ulegają 

aluch, system nerwowy, układ krążenia, serce. Halas jest 
przyczyną zmniejszonej koncentracji, opótnla procesy reak­
cji psychlcznyc.h, wywołuje niepokój, rozdrażnienie, powodu­
je zmęczenie, źle wpływa na przemianę materil. Znane •Ił 

przypadki ślepoty, Jąkania się czy epilepsji wywołane nad­
miernym balasem. Rozwój techniki stal się przyczyną rozwo­
ju pewnych chorób, Medycyna winna więc leczyć nie tylko 
chory organizm, lecz musi Ingerować w cały system zjawisk 
nazywany środowiskiem naturalnym człowieka. 
Dziś trwa walka o postęp, o politechnizację. Cybernetyka 

wkracza w wiele dziedzin naszego życia, tylko jakoś nie 
ma czasu na zajęcie sle ratowa!)iem takich rzeczy jak śwl11-
źe powietrze, czysta woda, zleled czy cisza, której na. na• 
1zym globie jest coraz mniej, 

UPRZEJMTE PROSlMY CZV• 
TELNIKÓW O TRAKTOWA· 
NIE NASZEGO HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE• 
DZlEZ:.NEJ ROZRYWKI. CHO· 
ClAŻ BYWA 1 TAK, ŻE HO· 
ROS KOP PRAWDĘ POWIE ..• 

BARAN (21. m.-18. lV.) Je­
te!I musisz wyjechac! to u­
czyń to w piątek lub sobotę. 

Sprawy sercowe ur.otą się 
· wręcz rewelacyjnie. 7.cbowią­

zanta finansowe uregutuj mo­
tlilw!e szybko. 

BYK (19. rv.-20. V.) Pler­
wsza polowa tygodnia bardzo 
udana. Od czwartku sporo pra 
cv ł drobny kl.opot rodzinny. 
Nie denerwuj s!ę jednak 
wszystko szybko &ię wyjafol. 
BZ:.IŻNIĘT A (21. V.-20. VI.) 

Jest to okres beztroski I 
drobnych sukcesów. Pewne 
1potkCI;nie zakończ-11 iti: dla 
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Krzys2tot Cwynar - laureat 
nagrody ZBoWiD w Kolobriegu 

O 
bserwując szereg krajo­
wych festiwali muzycz­
nych, na których prezen­
towano w przeważającej 

części formy awangardowe -
zacząłem podejrzewać, Iż nasi 
twórcy odkryli w Jakimś anty­
kwariacie zakurzony podręcznik 
W. Hasego I nie zwatając na 
premydytowany humor wskazó­
wek w nim zawartych. ochoczo 
zaczęn się na nim wzorować. 
I dopiero część twórców, któ~ 
rych utwory prezentowane byty 
na tegorocznym Festiwalu Pio­
senki żołnierskiej w Kołobrze­
gu przełamało barierę wply. 
wów osiemnastowieczngo mu-

Zyl byl w AnglH Toman 
Young, fizyk, fizjolog I lekarz. 
Powiadają o nim, że gdy mlal 
dwa lata nauczy! s!ę czytać. W 
wieku lat 8 uczy! się geometr!I 
I prowadzi! sam.odzielnie prace 
geodezyjne. Między 9 a 14 ro­
kiem życia pilnie stud!owal kla• 
syków greckich t rzymskich. u. 
czyl się języków: francuskiego, 
Wlcsktego, hebrajskiego, persk-te­
go I arabskiego. -Wlasnoz:.ęcznie 
zbudował mikroskep, by w:zyć 

Btę biologii; ale nim zbudował 
ów mikrąskop nauczy! się to­
karstwa ł rachumku różniczko­
wego. 

W dwu.dz!estvm roku t11cLa O• 
publtkowal pracę na temat a­
komodacji oka. Absolwentem 
medycyny Young zostaje w wie­
ku 22 lat, a w 27 roku życia 

jest już profesorem ł odkrywa 
zjawisko interferencji, pracując 

;ednoczeAnle nad egipskimi hle­
roallfaml. 

Mlcdv fenomen holdowal za­
sadzie, te katdy jest w stCI;nle 
nauczyć stę wszystkiego, oo u­
mtejq lnnt. Nauczy! się przeto 
grac! na wnystklch Instrumen­
tach, tnteresowal się malarstwem 
ł uważa.n11 byl za specjalistę, 2 
opinią którego nalety slę li­
czy<!. Zajmowala go technologia, 
budowa. okrętów, astronomia, 
geoftzyka I lnne nauki. Wystę­

pował tukźe w cyrku, uprawia­
jąc woltyżerkę I chodzenie 1'0 
!lin te. 

Young był Angllktem, t11! w 
latach 1773-1829. A więc dawno 
ł daleko •.• 

My także mamv m.vych genlu­
nów. Żyjących wspólczeAnie I 
blisko. Oto niedawno jedna il 
ga.zet opubLikowala wteAc! o pra­
cach prowadzonych przez Po­
ważne Biuro Konstrukcyjrie, a 
zm.ierza.jących do skonstruowa­
nia agregtLtu do trzepania dV· 
wa.nów ... 

Nareszcie I Owe masowe, na­
rodowe zajęcie zostanie zme­
chanizowane! Każdy Polak bę­
dzie mógl kupie! sobie agrega­
cik, ustawić go w swoim M­
c!wierd, ł w każdej chwil! wy-

eleblll f)Om!i§lnle,: 't'os!ara.J się 
Jlysni;ć intelektem. Nie róg 
scen zazdroAcl. Nie ma.s.z tad­
nyca podstaw. 

RAK (21. Vl.-ZZ. VII) Tv· 
dzień nie najclekaw.qzy. W°la­
śclwie wszystko będzie sle 
rozwij~ pomyAlnie, ale col 
będzie cię dręczy<!. Pewna 
osoba koniecznie chce s!ę z to• 
bą spotka<!. Speln!j jej prośbę 
- dobrze na tym wyjdzle„z. 

A. JOtWIAK 

BARDZO CIEKAWY POMYSl. DOTYCZĄCY KOMPONO. 
WANIA ZAPROPONOWAL WILIAM BASE, ANGIELSKI MU­
ZYK, W SWEJ KSIĄŻECZCE ZATYTULOWANEJ „SZTUKA 
KOMPONO_\VANIA MUZYKI WEDLUG ZUPELNIE NOWEJ 
METODY, ODPOWIEDNIEJ DLA NAJBARDZIEJ PRZECIĘT­

NYCH TALENTOW". BASE RADZI KOMPOZYTOROM U· 
MOCZENIE W ATRAMENCIE OSTREJ SZCZOTKI, A NA­
STĘPNIE PRZECIĄGANIE GRZEBIENIEM PO JEJ SZCZE­
CINIE ROZPRYSKUJĄC KOMPOZYCJĘ NA PAPIER NUTO. 

WY. POZOSTAJE POTEM DODAC TYLKO OGONKI, KRES­
KI OZNACZAJĄCE TAKTY ITP. I DZIEl.O ZOSTAJE 
STWORZONE. WILIAM HASE OPUBLIKOWAL KSIĄZKĘ Z 
OWĄ POMYSLOWĄ &IETODĄ W ROKU,„ 1751111 

~ 
zykologa. Nasi kompozytorzy 1 
wykonawcy oparli się na naj­
lepszych wzorach XIX wieku, 
na J. Straussie I Innych twór­
cach z tego kręgu, tworząc sze­
reg utworów, którym nawet 
najbardziej wyrafinowany pro­
rok polskiej piosenki nie zarzu­
ci nowoczesności. „Takiemu to 
dobrze" była piosenką, która 
najbardziej podobała się koło­
brzeskiej publiczności. W po­
rządku. Ludzie są na wczasach, 
opalają się, o pracy nie myślą, 
takim to dobrze. Obawiam się 
jednak, aby czaHm ktoś ze 
znawców upojony sukcesem Jó­
zefa Nowaka (wykonawca tej 
piosenki) nie zechciał go wy­
słać na Jakiś międzynarodowy 

festiwal piosenkarski, tak jak 
to ongiś zdarzyło się z W. Mły­
nar~klm. Laska publiczności na 
pstrym koniu jeździ. Przekona­
ła slą o tym Krystyna Giżycka 

trzepać .rw6J dywan (u 11 tva. 
Zl). 

N <IJ#tl/ prz71Poozczać, te prZ'lf 
ta.kl• pęd.zie do zmechCI;nlzowa­
nta na-szych cod.z'!ennych czyn­
ności, Urzad Patentowv otrzy­
ma wkrótce zgloszenta na: a­
paracik do oddvchanla lwie· 

tym powietrzem, automat do o• 
twleran!a zamków w drzwiach, 
agragacik do czesania, wiązania 

sznurówek I zapinania guzt-
ków. Być może będzie można 
sobie kupić wlasnv automat do 
produkcfl pa.pieru toaletowego. 
Mój majomy rolnfk marzv o 
elektronowych cepach. 

druga laureatka nagrody pu­
bl!czl)oścl. W koncercle laurea­
tów Giżycka by!a jedną z nie­
licznych piosenkarek, która nie 
bisowała I zeszła z estrady dość 
chłodno przyjęta przez publi­
czność. Zie to chyba świadczy 
o: I. publlcznoacl, 2. laureatce, 
3. nie znanym ml bliżej (hel hel 
hel) mechanizmie powstawania 
łej nagrody. 

Pretensjonalna, zrutynizowana 
muzyczka zupełnie nie zobowią­
zująca w swej monotonii I nu­
dzie płynęła kołysząc ryby I 
morze, a potem dziwimy się, że 
nie ma ryb w sklepach, że 
woda w Bałtyku jest Zimna. 
Niektórzy· autorzy tekstów nle 
pozostali w tyle za kompo­
zytorami l opracowali sze~eg 

tak Interesujących literacko tek­
stów. że można by ich używat 
zamiast luster w lunaparkowych 
gabinetach śmiechu. Zycie żol-

Z 'ffldakey.jnaJ 

-poezf11 
Krzy8 F. zapytuje czy to mo­

tllwe aby kanapy miały mózg? 
Będąc w Delikatesach, zobaczył 

metalowe puszki z napisem „Mó­
tdtek kanapkowy". 

Odp. Nie. Kanapy to przedmlo 
ły ma.rtwe I mózgu mleć nie 
mogą. Sądzie! nalety, li pro-, 
Jektodawca tej nazwy przecho-
wuje swój mózg w kanapJe J 
1tąd 11koJl!rzenle. . 

l.ÓDZKlEJ 
- Pa.nie, dlaczego ten tramwa.j 

łtol ł nie skrąca1 
- Nie mówi się s1'rąca, tillko 

1Jeręca. A stoimv dlfltego, że 

•le uvna wygla. 
PODLÓDZKIE: 

- Ai. il niej to glajda, 

.ZALUCĘ!E: 

W lloOIDO turnles!onym 
mieszkam domu 

dwa pokolkl, kuchnia, w.c. 
I plerwszs miejsce 

w zbtórce zlomu, 
bo pnec!d kla.mek 

nie wyrzucc.„ 
ZAŁUSKIE: 

Nt. u.ml!kLI krytycy 
bohaterszczyzny.;; 

I 

Meglc~cl ł trzvmanla nerwów 
na wodzy. Twoja zazdrośc! niP. 
ma oparcia w rzeezyw!stoAct. 

wa. Jetell wybierzesz łłl! t.D 
dluższą pod.róż to wiele mo­
żen na ti;m skorzystać. 
KOZIOROŻEC (23. XII.-20.I.) 

Czas wypoczynku I beztros­
k!, chociaż drobne zmartwie­
nie będziesz miec! w sobot11. 
Dostarczy ci go b!lska osoba. 
Nie martw się jednak - wszy­
stko będzWI mialo szczęśitwv 
final. 

w AGA (23. IX.-22. X.) Wszv 
stko ul.oźy s!ę wyAm!enicie. 
szczególnie w sprawach oso­
bistych. Na rozmowy rodzlnn11 
najbardziej sprzyjająca atmn­
sfera we wtorek oraz 
w piątek. Wiadomość down.n 
oczekiwana. wreszcie nadeJ­
dzte. 

LEW (23. VII.-22. VIII.) Cz<M 
rozwagi t wytężonej pracy. Mi­
mo pięknej pogody wtecej 
chwil poAwięc! sprawom zawo­
dowym nit slońcu. Będzie ei 
to dlugo procentowalo. u,wa.tał 
na zdrowie. 

PANNA (23. VIIl.-2!. 111'.) 

SKORPION (33. X.-22. XI.I 
Koniecznie musisz zmieni<! o­
toczenie ł wyjechać na odp<>· 
czynek, w przeciwnym razie 
możesz popel!!ić wiele g!Upstw 
Twoje nerwy są przecież mo­
cno nadwątlone, a poza tym 
męczy clę cha.nctra. Jakaś dr ob 
na sa.tysfa.kcja okol<> lrody. 

WODNIK (21. 1.-18. 1I) Ho­
roskop Identyczny jak dla BLl 
ZNIA,T. Dodatkowo można 
jes.zcze wskl>zać na d(lść dziw­
ny uklad gwiazd, który nie­
dwuznacznie sugeruje nadej­
'cie olbrzym.tej miloAct. 

RYBY (19. IJ.-20. III.) Na­
reszcie spokojne dnt. Pracy 
nadal 9poro. W piątek udana 
randka., w 110botę dawno ocze­
kiwany sukces. Dbaj o swoje 
nerwy. Nie masz powodów do 
zamartwiania się. 

Tydzień trudny. Zalatwienil' 
kilku spraw będzie wvmagal<o 
od ciebie nie tylko dużej da11•­
ki energii lecz również prze-

STR?:EZ:.EC (23. XI.-21. XIIJ 
Nie będziesz mial wtele prac11 
Kilka miłych spotkań, w po­
lewie tygQ.dnia ważna rozmo• 

rozp1 ~ 
ł brz u 

::....-.... -
nlerza jest bardzo złożone: ~1· 
czenia, praca 1 walka, mlłość I 
przyjaźń, są radości I nlepoko• 
je, jest też miejsce na uśmlech1 
żart I odpoczynek, Istnieje po­
trzeba rozrywki, tańoa I pio­
senki. I nasi twórcy znaleźU 
na to receptę. Pl'Osta meloayJ• 
!ta typu „s;eklera, motyka, pił­

ka, szklanka". Infantylne teksty 
w rodzaju „Jak to na przepust­
ce ładnie", bądź pseudo-zaan­
gażowane, w których odtwarza­
niu specjalizuje się m. in. Re­
gina Pisarek. Pani Pisarek 
przyjmuje do swego repertua­
ru utwory pisane przez ludzi 
według zasady „jak mały Ka­
zio wyobraża sobie radzieckie­
go żołnierza". Głównym atrY~ 
butem tych tekstów jest oczy­
wiście harmoszka, wania-drwal 
Itp. Splewa się to g!osem „hap­
py", - a na zakończenie obo· 
wiązko wo trzeba „przeżywać" l 

- Nie dotykać eksponatów. 

„Wołodia, Wołodia, gdzie two• 
ja melodia, melodia spod kul". 
Całkowicie prywatnie uważam, 

że takle infantylne teksty o­
b r a ż aj ą. Pseudo-zaangażowa­
ne teksty połączone ze skomer­
cjalizowaną muzyczką z czasów 
późnokapltallstycznego, drobno­
mieszczańskiego kołtuństwa czę­

sto jeszcze stanowią dziś wzór 
muzyki. Artystyczna Inicjatywa 
naszych twórców od piosenki 
żołnierskiej przypomina metodę 
pewnych ludzi, którzy każdora­

zowo opuszczając frontowe wej­
ście swojego domu w Lod~I. 
próbują wejść do niego kuchen­
nymi schodami, zrobiwszy ma­
łą rund4j przez Wiedeń. 

- Wspólnie OS'ZO'tędzamy. ;Ja 
zrezygnowałam z maszyny do 
prania, mąt :a palenia papie­
rosów. 

Lwia ozęśc! wykonawców plo• 
1enkl żołnierskiej wzbogacała 
Interpretację: maszerowaniem, 
salutowaniem, marszowym wy­
machiwaniem ramion, natomiast 
J-23 (prowadził konferansjerkę) 
każdą zapowledt ozdabia! krót­
kim wojskowym uśmiechem. 

Brakiem wojskowej kokleterU 
odznaczało się nieliczne grono 
wykonawców, wśród nich Ma­
ryla Rodowicz. Rodowicz nie 
kokietowała, ona po prostu do­
brze śpiewała dobrą piosenkę. 

Wracając do Wiliama Hase I 
jego pomysłu, znaleźliśmy już 

w naszym rozrywkowym pio­
senkarstwie metody lepsze I 
bardz.feJ tradycyjne, A miano-

- Ma pan rację, to jest rze­
czywiście A. 

wicie: rozrywkowi kontpozyto­
rzy zaczynają corl!z częściej 

komponować wed!ug J. S. Ba­
cha, F . Chopina, L. Beethove­
na 1 In. Ten wartościowy po­
rnys! wart jest szerokiej popu­
laryzacji w innych dziedzinach 
kultury, na przykład w litera­
turze. Siadam sobie l piszę 
l<s1ązkę według Żeromskiego. 
Zacznę od słów „Ogary poszły 
w las ....... 



bm?~-ólo$t'ł~e~&ee 

Kierownictwo produkcji filmu 

» Zm11Alona« 
POSZUKUJE 

MODELI żAGLOWCOW 
Zgłoszenia prosimy kierować 

na adres: Wytwórnia Filmów 
Oświatowych w Łodzi, ul. Ki­
lińskiego 210 na nazwisko B. 

Zydler lub telefonicznie tel. ~ 

842-36 po godz. 16. 2 
~~~uw~~g~ 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
„POLMATEX" 

zawiadamia, że z dniem 6 lipca 

1971 r. siedziba Centrali Zjed­
noczenia mieszcząca się w Ło­
dzi przy ul. Kilińskiego 185 zos­
tała przeniesiona do budynku 

w ŁODZI, 
UL. WÓLCZAŃSKA 55/59 

Aktualne numery telefonów: 

•••••••••••••••~ •w»•••••••••••••••••••••••••• • • 
INWENTARYZACJA ; 

Wojewódzka Hurtownia 
Wyrobów 

Przemysłu Chemicznego w lodzi, 
ul. Żwirki 11 · 

ZAWIADAMIA 
PT Odbiorców i Dostawców, 
że w dniach od 23; Vll. 1971 r. 

do 14. :Vlll. 1971 r. 
od b ę d z i e się inwentaryzacja 

ZDAWCZO - ODBIORCZA 
TWORZYW SZTUCZNYCH 

w magazynie nr 7, 
przy UL BRUKOWEJ NR 27. 

W cz.asie Inwentaryzacji sprzeda! 
tworzyw sztucznych będzie wstrzymana, 
prosimy zatem PT Odbiorców o wcze­

śniejsze zaopatrzenie się w towar. 

• 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INSPEKTORA NADZORU - wykształcenie wyż. 
sze techniczne - budowlane, S lata praktyk!, PO­
siadane uprawnienia budowlane lub wykształcenie 
średnie technlcz-'e - budowlane, 5 lat praktyki 
I uprawnienia budowlane, MURARZY, DEKARZY, 
DEKARZY-blacharzy i terenu L-odzl zatrudni na­
tychmiast Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
t.ódż- Widzew w LodzJ, ut Nowotki 247/249. ba­
rak D, pokól 7 - Dział Kadr. 4250-k 

ROBOTNIKOW nlewykwallftkowanycb do prac 
betoniarskich ca trudni natychmiast Miejskie 
Przedsiebiorstwo Elementów Budowlanych w ł.o• 
dzl. ol. Demokratyczna lł·łl, tel. 481-30. Praca w 
zakładach przv ul. Demokratycz.nej 89-81 l przy 
ul. Zgierskiej 221. fl72-k 

Srebrny 
Wczoraj swój srebrny jubl· 

leusz obchod z:.ila Centrala Han· 

tKRONiKi 
ZABOJSTWO NA BALUTACH 

16 bm. o godz. 20, 20-le tn l 
Lech K . (n igd zie n ie p racujący) 
_ d zi ałają c po d wpły•wem zaz­
d rosci iai:> il uderzen iem noża 
w p lecy swoją przyjaciółkę 29-
letn!ą Czesławę P . - wdowę i 
matkę dwoj ga d zi eci w wieku 
1 i 5 lat. Zabójstwo miało m 'eJ -
sce w mie s.llkan l u ofia.ry p••.y 
ut B azarowej. Lech K. po 
d okona.niu zabó j stwa zglosl.l się 
saim do KDMO Bałuty. 

W w yniku urzędowych oglę­

d·7. in m lej sca dr ama.tu us talono, 
że s praw ca zabójstwa w ra z z 
denatką i swoi m kolegą Wła dy­
sławem S. przed zabój stwem , w 
m ! e .i~cu jego popelllli en ia. p ili 
alkohol. (z) 

WLAMYWACZE SCHWYTANI 
NA GORĄCYM UCZYNKU 

17 bm. o godz 1 w nocy p rzy 
:.tl. Zaw~y Il u siłowano doko­
nać włama.n ia do sklepu spo­
żywczego (przez w yb icie szyby 
I wyważen ie kraty). MUicja uię­
la »pr a.wców : Krzysztofa Wa­
lewsk iego, lat 18 (zam . p rzy ul. 
Ber ka Joselewicza 18), 17-let.n ie­
go Ry«za r da Gt'zywę zam . t.a­
!! iew nicka 22 i 17-le t.n !ego Mlro­
sla wa Ba rtcza.ka, za.m. przy Za­
chooniej 2. 

,.AKTYW" 
CHULIGANSKI W ARESZCIE 

Sześci u chuliganów burzących 
po rządek w m ieście i go­
d zacych w osobistą nietytkalność 
prz~ chodn iów osadzo no w are­
szcie. Czterech z n i ch (ze Sród­
mieści a) przekazano w trS> b ie 
pra;yspieszo.nym do sądu. (z) 

jubileusz 
d lu Artykułami P apierniczymi 
i S por towymi, jedna z na j sta r · 
szych· central handlowych - w 
k ra ju. Chluq i się ona t y m , iż 
w ciągu wszystkich lat istnle-

. nla nie ·zdarzy ło si ę , aby nie 
wykonala pla n u obrotów i ab y 
n ie wypracowała zaprojekto• 
wanych zysków. Duża w ty m 
za s ługa p ra cownik ów, których 
obecnie j est w całej P olsce w 
19 przeds iębiorstwach 4. 500, . a 
około 200 z nich l egitymuje się 
po nad 20- letn im s tafem' p racy. 
w Lodzi do najstarszych , k tó­
rzy p racują 25 lat w tej Insty­
tucji należą m. in .: m gr Emil!a 
K rzeska, Władysław Jarm uł I 
Ada m Inglik. 

NIEDZIELA: 

A. Koncert rozrywkowy z 
udziałem łódzkich artystów 
estradowych, o godz. 17 na 
,.Estradzi e Robotn iczej" w Pała­
cyku" (Pi otrk ow ska 262) . 

4 Ograniczono k u rsow an ie 
pociągów pasażerskich relacji : 

- Lódź Fabr. - Gl iwice ( .z 
Lodzi Fabr. o godz. ti.25) kur­
sować -nie będzie n a · odcinku 
Częstochowa - Zawiercie, : 

- Katowice K oluszki (z 
Katow ic o god z. 12.30) kursować 
nie będzi e na odcinku Katowice 
- Częstochowa . 

- Katowice - Piot rków Try b. 
(z Katowic o godz. 14.47) kurso­
wać nie będ zie na· odcinku Za­
wiercie - Częstochowa. 

PONIEDZIALEK 

·•· Tramwaje linii „102•• do 
21 bm. oraz w nocy z 23 na 24 
i z 26 na 27 bm. kursować będą 
z Chojen: Kilińskiego, Bronlew-

CHAPiS 
Od r. 196-5 do cent rali nalety 

także Centraln a Składnica Har· 
cerska. Ostatnio w 5 woj ewódz· 
t w a.eh dla usprawnienia pracy 
połączono h u r l z de talem. W. 
Lodzi nastąp\ , to najp ra w do po· 
d ob nlej ,;, przysz łym r oku . W 
br. n ie licząc pląnu Ce n.±rall 
Harcerskiej s przeda sl ę a r\Y• 
kułów s portowych, turystycz. 
nych I papierniczych za 6 ml· 
llardów i',totych , czyli o 2 m l· 
Hardy więcej , ni ż p rzed 10 laty , 

z okazji ju bileuszu odbyła 
się wczoraj uroczysta aka de· 
mia, podczas której zasłużonym 
pracowni k..,m wręczono odzna· 

czenla i d y plomy. (Kas) 

skiego, Rzgowską, Pl. Niepodle­
głości. Piotrkowską , żwjrkl, Al. 
Kościuszki, Zacnodnią , Obr. 
Stalingrad u, Pl. Wo lności , No­
womiejską . Zgiers ką mr Ju lia­
nów. Osta tnie tram wa j e linii „1", 
" 4'' o raz „ 5'' po god z • . 23,30 
zj a dą do r em izy okrężną tra są . 

A. W poniedziałek I wtorek 
n ie będą kursować pociągi pa­
s ażers kie: 

- odj eżdżający z Olechowa o 
godz. 8.08 . do L od2i Kaliskiej 
przez W idzew i ,Chojny , . 

- o dj eżd żający z Lod·zi Kalls• 
k ie j o godz. 9.03 przez· Chojny 
i Olechów, 

- odj eżdżający z Lodzi Kalls· 
k :ej do Wld i ewa o god z. 10.53 
p rzez Chojny I Olechów (n ie 
kursuje na odcinku Lódź Kalis· 
ka - Olech ów). 

- odj eżdżający z Lowlcza • 
godz. 10.40 do Kut na , 

- odj eżdżający z Kutna o 
god z. 12.31 do Low!cza (na od­
c !nku Ku t no - Lowlcz zastęp• 
cza komunikacja autobusowa) .• 

Centrala 
292-40 do 46 

Dyrektor Naczelny 
203-18 

Dyrektor Techniczny 
204-56 

MURARZY - tynkarzy, ope.ratorów apt"tętu cięż. 
kiego, betoniarzy, ś!usal"7.y - spawaczy, robotni· 
ków niewykwalifikowanych z terenu Lo<l.z.t za­
trudni natychm iast Lódzk!e Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Pn:emyslowego, Lódt, al. Kościuszki 
101, tel. 671-07. Praca na terenie Lodzd . Wyna~ro· 
dzen ie wg UZP w Budownict wie, z. mozllwosclą 
uzyska.nia do 30 proc. premll. ł872/k 

POKOJ do wynajęcia, --------------------'---------~./ Lćdt, Jaracza 38 m. 70 
Dyrektor Handlowy 

~5-05 

Dyrektor Ekonomiczny 
205-89 CIASTKARZY, piekarzy, robotntków do piekarń, 

robotn ików do produkcJ! pieczywa z ka.rtam! zdro­
~---~~ w ia (do tyczy wszystldch grup pracowników) 

zatrudn i ą natychmia s t Lódzkle Zakłady Przemysłu 

--------------------• Piekarniczego w Lodzi, ul, Jl'nego lOllZ. Bliższych 
tnf<>rmac)I ud11!ela oraz pt"ty j muje t.gl e>szen1a dział W dniu 1? Upca 1971 r. znu.rl w wieku 

19 la.t 

I. t P, 

LUDWIK PRIEBE • 
Pog"rzeb odbędzle stt w dniu zt. VPI. br. 

o rodz. 16.30 z kaplicy i:.mentarza rzym.kat. 
przy ul, Ogrodowej, o ezym zawlada.miaJlł 
pogrążeni w cłębokim smutku. 

CORKA, ZlĘC I WNUCZKA 

kadr 1 szkolen ia za wodow ego w &od.z. 1-15, tel. 
389-65 .\ub i58-łl wawn. 11. 4093/k 

OGlOSZfNIA OROBNE""-
' ~ 

Dr ZIOl\fKOWSKI - skór· 
ne. weneryczne 18-19, 
Piotrkowska U prócz so­
bót 12705 IJ 

·v· , 

KUPIĘ lub wynajmę ga­
ra:! w okolicy Osiedla 
Dąbrowa. Oferty „12120" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POKOJ I oddzielnie po· 
kóJ (woda, gaz, I p.) -
śródm ieście, zamienię na 
2 pokoj e - bloki. Ofer· 
ty ,,12095" Prasa, Piotr· 
kowska 96 

l\ILODE małżeństwo po. 
szukuje m ieszkania z nle· 
krępującym wejściem. 

Oferty „1%101" Prasa, 
Piotrk&w*a ąa 

.•• „„„„„„„„„„„„„ ... 
Dnia 15. vn. 1971 r. zmarł po cłężk!eJ cho­

robie, przeżywszy lat 70, na.sz ukochany 
l\ląż, Ojciec, Dzla.dzluli 

DOl\tEK jednorodzinny, · .. „.rc)w 
1 

k DWOCH studentów po- 1 
murowany - 2 razy po 'IULIP„„n s ew ę - szukuje pokoju z nie-

1 

S. t P, 

2 pokoje, z kuchnią, o_. piękne odmiany sprze- krępującym wejściem. 
gród, sprzedam, 2 PO· da j e · Barbara K?walczyk, Oferty . 12142" Prasa, 
koje, kuchnia na zamia· Nadarzyn, pow. P.rusz. P iotrkowska 96 
nę. Nowogrodzka 35 m • .l ków 5258 k< 

MARIAN ANTONIEWSKI w GLOWNIE kolo Lodzi 
dyrektor Patlstwowej Szkoły Medy~nel sprzedam 5-pokojowy 

Techników Dentystycznych w Lodzi nc>wo murowany dom, 
Pogrzeb odbędzie •iii dnia 19, vn. 1971 r. podplwn!czon·y, wolny po 

o godz. 18 na starym cmentarżu rzym.kat. kupnie. Budynek 11-'SPO· 
pny ul. Ogrodowej, 0 czym zawiadamiają darczy murowany. P.>se-

1 sja wynosi 11.000 m kw. pogra.żen w rłęh<>kim smutku Położenie piękne. Bll-
:Z:ONA, CORKI, WNUCZĘTA l ZIĘC skość dworca kolej :we-

1
-------------------· go i autobusowego ora z autostrady Lódź - War-W dnJu 15 lipca 1971 r. zmarł szawa. Oferty, tylko po. 

ważne, kierować: „ Pra­

VOLKSWAGENA • 1500'' ·POKOJ z wygodami do ' 
~ok prod. 1965 sprzedam. wyna.jęcia. Płatne z gó. I , 
stan idealny; Bednarski, ry u rok. Grunwaldzka I 1 
Aleksandrów Lódzkh Wol• 41 12141 I 
ności 15 119t6 g f 

BYDGOl5ZCZ - M·3 spół. 
1 

, 

,,P 10•• sprzedam. Tel. dz.lelcze, zamienię na rów-
344-70 1193'1 g norzędne w Lodz:i. l!>fer• ' 

ty „ 12136" Prasa, Piotr• 1 

„SYRENĘ 104" sprzedam, 
t'< a wrot 39 m. 33, godz. 
10-13 11934 g 

kowska 96 I • 

MARIAN ANTONIEWSKI 
dyrektor Patlstwowej Szkoły Medycznej 

sa" Kraków, Wlślna 2 „P 70" okazyjnie &prze­
dla nr 55932 ł712 k dam. Wlci 46 m. 18, Te­

KOLOBRZEG ~ miesz· 
kania w blokach, dwu­
pokojowe - kwaterun­
kowe lub trzypokąJowe 
- zakładowe, zamienię 
nll podobne w Lodl.l. 
Oferty „12043" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ofilów, bi. 370, po li 
rechników Dentystycznych w Lodzi. Odzna- LODZ _ domek tedno. 

~:~fa ~~~~~mzł~~~a1~7z~:m o~~~~gi?~:: ~~~~~~Y ;gr::i~am Te\~~~ ~ ~ A~rc,~~~GAd~ 100:·;~~:~ 
znaką „za wzorową pracę w służbie zdro· ny, cena 65.000 - sprie-
wia" oraz innymi odznaczen)ami paóstwo· 244-63, &odz. B-lO dam. Oferty „1Ul74" Pra-

wymi 1 spolecz.nyml. sa Piotrkowska 9e 2 .POKOJE z kuchnill -
Z głębokim żalem żegnamy nlel'-Wykle za· 2 ba ziemi przy ul. Pod· _._· -------- kwaterunkowe bloki 

służonego dla szkoły nie<>dżalowanego dy. chorążych 63 - sprze. „DKW 1000 Sport" sprze. okolica Przybyszewsklego 
rektora, oddanego młodzieży pedagoga tnie· dam lub wydzierżawię. dam. Gagarina 26-3 zamienię na 3-4-pokojo· 
zawodnego Jej przyjaclela. Zonie I najbliż· Wiadomość: Złotno 108 ,,Sl""CĘ 

100
• GLs" rok we (m iędzywojenne). O· 

j d - " ferty „12155'' Prasa, Piotr-

ubrania sżko 
poleca MHD 

art. odzieżowymi 

Już od 15 Hpca .br. 
"5 k i'e ~P y ' 

sq przygolo~ane do nowego 

SEZONU SZKOLNEGO 
ZAP:_RĄSZ~MY DO SRLEPóW 

pny ul. Pfotr~o_w:sklej 15, 142 i Zgierskiej 11 oraz prz:r pL 

Wolności 8 - tylko ubranka i ad. dzicwi<µ'skie 

DQD__ATKI GALANTERYJNE -
kołnierzyki, czapki~ berety, worki. do pantotli si\ w sklepach 

przy ul. Piotrkowskiej 103, 133 l 153 

WYROBY POŃCZOSZNICZE 
al. Piotrkowska 58 i 228 oraz A. Struga 3, 

Dom Handlowy „TEOFJLH poleca art. odzieżowe, galante­

ryjne, papiernicze, wyroby pończosznicze i obuwnicze 

PEŁNE ZAOPATRZENIE Z WPHO I WHT 

I 
I J 

I 

sze Ro zinie Zmarłego wyrazy głębokiego 1969 _ okazyjnie sprze- k k 
96 

wspólnurla składają: DOMEK jednorodzinny dam. Koszalińska 20 ows a flllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllłllllłllłllllllllllllłllłlllllłlllllllllllf 
RADA PEDAGOGICZNA, RADA ZA· sprzedam. MJeszkanJe na MALŻEN- STWO bezd-'et• =- OKAZJA - OKAZJA - OKAZJA - OKAZJA - . = 
KLADOWA, WSPOLPRACOWNICY zamianę. Lódt, Czysta la „OPEL Rekord" sprze- ne poszuku j e pokoju ~Ub· = = 

ADMINISTRACYJNI ORAZ MLO- MAGIEL elekt r y czn y pil - .dawmartbulurbga",zazm~!eenrizę, ~ lokato rskiego. - Oferty = ~~~~ = 
DZIEŻ PAŃSTWOWEJ SZKOLY !\IE. 1 • • -

DYCZN~~Yci~i~~l~Oi'°oDz?ENTY· ~Ieg~u~i e .m. ~~dt, Pu a- i1ątkowska u, po 12~~~~ ~~!17~~ Prasa, Piotrkow- § ~ _ oo. M SPRZEDAZY S 
Pogrzeb odbędzie •lll dnia 19. VII. br. VEROLE A 25 • - -

o godz. 16, na Starym Cmentarzu przy ul. NADWOZIE „Sy reny !Ol" " X 0 ' - stan POKOJ z kuchnią - cen· : : 

Ogrodowej. - tanio sprzedam. Pro· dobry sprzedam. Zgierz, trum (66 m), pełne wy-= w y s y Ł K o w E J = ___________________ „ boszczewlce 64 k/Zgle· Lęczycka 15 12199 g gC>dy - luksus, zamje- = = 

rza. po godz. 18 „SKODĘ 1000 MB'• rok nię na M-5. Oferty „12118" = : 
Dnia 1'7, vn. 1971 r. po długich I ciężkich 196b sprzedam. Tel. 119-34 Prasa, P iotrkowska 96 : : 

cierpieniach opatrzony św. sakramentami BOJLER I mały piec c.o . od godz. 17 12601 g E z A p R A S z A E 
zma.rł, przetyws,zy lat 58 mój najukocba6szy „streble" - sprzedam. BYDGOSZCZ _ centrum, !IUESZKANIE „M-2" w = : 

Mąt Tel. .
339

- 92
• po 

17 
pokój, kuchnia, wygod y ś ródm ieści u do wynaję- : = 

S. t p, zamienię lla mieszkanie cia rta rok. Oterty· : d kl Ł d ' I B ' 1' 'k • G "t' · 5 = 
BETONIARKĘ elektrycz- w Lodzi. Oferty „ 11919„ „12681" Prasa, Piotrkow. : 0 S epU W 0 Zl1 U , OJOWnt OW e1 Q = 

ZYGMUNT BOJAKOWSKI ną 150 1 
sprzedam, Prasa, Piot rkowska 96 ska 96 -= (bocz.na od ul. Franciszkańskiej 29) · =-

Pogrzeb odbędzie się 19. VII. br. o godz. 
11 z kaplicy cmentarza przy ul. Rzgow­
skiej, o czym zawfadamla po1rr11żona w głę. 
bok.im smutku 

ZONA I RODZINA 

Flatta 12, tel. 447-37 

RADIOODBIORNIK samo­
chodo wy „Stern Rall )'e" 
- sprzedam. Tel. 446-16 

11•-----------------••I MASZYNĘ dziewiarską 5 „Dubiel" l overlock 
W dniu 16 lipca 1971 r. zma.rł nagle w Wie· 

ku lat 61 
trzynitkowy sprzedam . 

3 POKOJE, kuchn ia - POMOC do mo wa - wy. :: w którym oferuje E 
wszystkie wygody (Oirze· Jlizd Kol umna _ po· : = 

wa n ie elektryczne), ga- t rzebna. Zgłoszen ia, ul. = ARTYKUŁY ODZIEŻOWE I DZJEWIARSKIE NA -
raż - Piotrkowska, za- żubardzka 9 m . 61 : 5 
~~~r~ę ~\1;kr.0~~~0~1~~ E SEZON LETNI PO OBNIŻONEJ CENIE 5 
654-97, godz. 16-20 KOREPETYCJE - mate· = ' = 
--------1maty ka, fizyka, chemia= Artykuły te posiadają wysokie walory użytkowe --

3 POKOJE, kuchnia, I p. zakres szkoły podstawo- : 
wygody (bez c.o ,) - O· wej. Golonka, Wschod· = j OdpOWiadOj0 Q aktualnym kierunkom mody, 6 
kollca Obr. Stalingradu nia 25/5 12188 g - -9

· t P. DOBERMANY szczenię- ;-a ~r;::g/,arn:ich~f;ile!~~ . = Sklep DSW czynny jest codziennie w ,godz. = 
SATURNIN MIKOŁAJCZAK ~am.ro1~:ii~;e 21 sprze- kawalerkę w blokach. ~~~~a~;~w/or~~:era~j~: S 10-17, W poniedziałki 12-17, · S 

Obr. St'1lingradu . 12 m. 
19, oglądać po 11 

emeryl.owa.ny kierownik szkoły w Swlnlcaoh ---------- Oferty „ 11978" Prasa, Paw llkowska, Slenkiewl- : ,.. -
pow. Lęczyca BOKSERY pręgowate 8· P iotr kowska 96 cza 27 11261 g = LJyczymy pomyślnych zakupów : 

Pogrzeb odbędzie się 20 lipca br. o godz. tygC>dniowe sprzedam. SAMODZIELNY pokój z : DOM SPRZEDAŻY WYSYl..KOWEJ = 
li z kaplicy cmentarza na Radogoszcz.u w Janina Gajda, Lód2, Nie- kuchnią lub kawalerk~. SAMOTNI - znajdą cie- : w LODZ. I · : 
Lodzi. O smutnym tym obrzędzie powiada- dz l ałkowsklego 3 m. 3 najchętniej umeblowane kawe oterty mal:teńskle : : 
mlają tyczllwych pa.mięci Zmarłego pogrlł· PRAWIE nową sto:1oł~ wy na jmie mal-.leństwo w prywatny m Biurze Ma. : ~~~ -
ten! w głębokim talu drewn i aną 11 x a sp ~ze- (członkowi e spółd zi e l n i ). try monialn y m „SWAT- : _ OKAZJA _ OKAZJA _ OKAZJA _ OKAZJA _ 2 

ŻONA, SYN 1 RODZINA dam. Wiadomość telefon Ofe r ty „120~3" Ji>raa, KA", Lódt, P iotrkowska - t: 
._ _______ ._ ______ t1Ma, po &oda, 1ł P10,rk~wsu Ił , , m iu03 i UllllllllllllUlllllllllllllUllllUlllllllllllll!lłlllłllllmrmmmmmmm 

DZIENNIK ŁODZKI n~ 16~ (71411 l 



WAZNB TELEFONY 

Informacja telelonlczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 

499-9P, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595-55 
is1-n 
09 
01 

WIELKI - godz. 19 „Uprowa• 
dzenie z Seraju" 
19. 7. nieczynny 

POWSZECHNY &odz. 19.lS 
uSzczęście Frania" 
19. 7. nieczynny 

JARACZA - godz. 19 „wszyst• 
ko w ogrodzie" 
19. 7. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Lez• 
tern". 19. 7. nieczynny 
Pozostale teatry nieczynne 

CYRK (Pl. Niepodleg!oścl) ""! 
godz. 15 l 19, 19. 7. j. w. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego S6) 
g:ictz. 10-16, 19. 7. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16, 19. 7, nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17, 19. 7. nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(P iotrkowska 282) godz. 11-16 
19 7. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU UL (Park 
Sienkiewicza) godz. 10-11 
19. 7. nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 (kasa 
czynna do ~odz. 191 

KI N A 

BALTYK - „Kobieta kot" od 
lat 18 (jap.) godz. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20. 19. 7. jak wyt~J 

LUTNIA „Próba terroru" 
(USA) od lat 14 ~odz. IO, 
12 30. t5, 17.30. 20. 19 7. lak 
wy;ej godz. 15. 17.30. 20 

POLONIA - „Próba terrcru" 
od lat 14 CUSA) godz. 10, 
12 30, 15. 17.30. 20 
19 7. jak wyżej 

WISLA - „Jankes" od lat 18 
(szwed1kl) godz. IO. 12.15, 14.30, 
17. 19.30. 19. 7. jak wyteJ 

WLOl{NIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Kobieta kot" od 

lat 18 (jap.) !lod7. 10. 12.30, 
15. 17.30. 20. 19. 7. jak wvlej 

ZACHĘTA - „Dzik! I swobod­
ny" od lat 7 (ang.) godz. IO, 
12 30. 15, „z zimną krwią" od 
lat 18 (USA). godz. 17.30. 20, 
19 7. „z zimną krwią" godz. 
IO, 12.30.' 15, 17.30, ·20 

STYLOWY-LETNIE - „Zan.-larm 
się żen!" (franc.) od lat 11 
godz. 20.15 (ktno czynne tyl­
ko w dni pngodne) 
19. 7. Jak wyżej 

T.'\TRV-LETNIE - .. Nic o niej 
nie wiedząc" od lat 18 (wl.) 
godz. 20.15 (kino czynne tyl­
ko w dni pogodne) 
19. 7. jak wyżej 

STYLOWY - „Popierajcie SW~ 
go szeryfa" od lat !1 CUSA) 
godz. 16. 18. 20. 19. 7. ..Pan 
Do1ek" od lat 11 (poi.) gocl_Z-
16, 18. 20 

STUDIO - .. Powrót rewolwe­
rowca" od lat 14 (USA) ~odz. 
17.15. 19.30. 19. 7. jak wyżej 

ADRIA - .. życie malżeńskle" 
c1 Il „Ona" (franc.) od lat 
16 !?odz. IO. 12.30, 15, 17.30, 20 
19 7 jak wyżej 

TATRY Bajkt: „Kajtek" g. 
IO. li, 12. 13. 14. 15 „Kardio­
gram" od lat IR Cpol.l !?Od?. 
!R. IR 20. 19.7 B~jka s::odz. 15 
,.Prawo I plę~ć" od lat 16 
rnnl .l god1. 16. 18. 20 

C7 "·'KA - nieczynne 
DKM - .. Pn~rnmc-a lwlerząl" 

(r11m.l od l•t 14 godz. 17. 19 
10 7. nteczvnne 

ENERGF:TYK - .. Uclec1ka King 
Kon!?a" C1ao.) od lat 11 g"'dz. 
17. 19. 19 7. nlec,vnne 

KOT.JUARZ .. Blale witki" 
(NRD) od lat 16 godl. 17, 19. 
Hł 7. nir->f'?Vnne 

LDK - „Nowa misja korsarza" 
(fr .) od lat li godz. 14.15, 
16 30, „Kleopatra" (USA) od 
lat 14 '{odz. 18.45, 19. 7 .. ,Krwa­
wa baika" (ju)l.) od lal 14 
go<11. 17.30, 19.30 (seanse zam­
knięte) 

tiDYNIA - „Wahadło" od lat 
18 (USA) godz. IO. 12.30, 15. 
17 30. 20. 19. 7. jak wyżej 

HALKA - Bajka: „Smocza ja­
ma" godz. 14.45, „Eskadra 
czuwa" od lat n (radz.) g. 
15 .45, „Ruchomy cel" od lat 
16 (USA) godz. 17.45. 20, 19. 7. 
„Eskadra czuwa'• godz. 15.45, 
„Ruchomy cel" godz. 17.45, 
20 

1 MAJA - Bajka Samolub" 
godz. 15 „Król a';eny" od 
lat 7 (radz.) godz. 16 „Wkrol­
ce będzie koniec świata" 
(J ugosl.-franc.) od lat 18 g. 
18, 20, 19. 7. „Legenda" o<l lat 
11 (poi.) godz. 15, 17, „Ro­
meo I Julia" od lat 16 (ang.­
wt .) godz. 19 

LĄCZNOSC - nieczynne 
Mf,ODA GWARDIA - ,.Akcja 

Brutus" od lat 14 (po!.) godz. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20, 19. 7. -
„Sklep z modelkami" od lat 
16 (USA) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

MUZA - „Słodka Charlty" od 
lat 16 (USA) godz. 16, 19 
19. 7. Jak wyżej 

OKA - .,Miłość I jazz" od lat 
14 (szwedzki) godz. 10, 17.30, 
20, „Okularnicy" (węg.) od 
lat 16, godz. 12.30, 15, 19.7. 
jak wyżej 

POLESIE „Kto wierzy w 
bociany" (poi.) od lat 16 g. 
15. 17, 19, 19. 7. „Pani amba­
sador" (radz.) od lat 14 godz. 
17. „Polowanie na mężciyz­

nę" (tr.) od lat 16 godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
PRZEDWIOSNIE „Pippi" 

(NRF) od lat 7 godz. ·15.30, 
17.45, „Powrót syna marno­
trawnego" (czeskl) od lat 18 
godz . 20, 19. 7. „Pogromca 
zwierząt" (rum.) od lat 14, g. 
15.30, 18, 20.15 

POKOJ - Bajka: „Przekorna 
chmurka" godz. 14.30, „Wa­
let karowy" od lat Ił (USA­
NRF) godz. 15.30, 17.45. „Kro­
nika rodzinna" od lat 16 (wł.) 
godz. 20, 19. 7. „Testament In­
ków" od lat 11 (butg.) godz. 
16, 18, 20 

PIONIER - Bajka: „Noc nJe­
spodzlanek" godz. 14, „Mózg 
od lat 14 (franc.) godz. 15, 
17.30, 20. 19. 7. „Dzień oczysz­
czenia" od lat 16 (poi.) godz. 
15. 17.30, „Gorące lato" od iat 
19 (jug.) godz. 20 

REKORD - Bajka: „Zamek pu­
łapka" godz. 10, 11, „Pier­
ścień księżnej Anny•• od lat 
11 (poi,.) godz. 12.30, 15, 17.30, 
20, 19. 7. „Pierścień księżnej 

Anny" godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

ROMA Bajka: „zatopiona 
fregata" godz. 15, „Królewna 
z długim warkoczem" (radz.) 
od lat 7 godz. 16, „Angelika 
l sułtan" (franc.) od lat 16 
godz. 17.45, 20, 19. 7. „Królew­
na z" długim warkoczem" g. 

DYŻURY APTEK 

Zgierska lł8, Narutowicza ł2, 

Al. Kościuszki 48. Piotrkowska 
225, t.utomlerska 146, Dąbrow­
•k!ego 60, Obr. Stallnara.du 15. 

19.1. 

Klllńsklego 136, Pl. Pokoju 3, 
Piotrkowska 95, Pl. Kościelny 
8, Fellńsklego 1, Obr. Stalln­
&radu 15, Cleszkowskle&o 5. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. ul. Curle­
lilklodowskleJ 15 dzielnica 
Górna, z dzielnicy Bałuty: po­
radnie „K" Bydgoska, Snycer­
ska, z. Pacanowskiej I l.lbelta. 

Szpital Im. Madurowicza, ul. 
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie, z dzielnicy Bałuty: po­
radnie „K" Traktorowa I Tu­
roszowska. 

Szpital Im. R. Jordana, u1. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew, z dzielnicy Bałuty: 

poradnie „K" Sędziowska I Ma­
rynarska. 

li Klinika Poł.-Gln., ul. Ster­
linga 13 - dzielnlca Sródmieś­
cie. 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Im. 
Jonschera - (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Koo­
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut MP­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

19. 7. 
Chirurgia południe - Szpital 

Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia północ Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynl~rów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa -- Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologla Szpital Im. 
Barllckiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital Im. 
·Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia, I laryngologla dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) ' 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NIEDZIELA, li LIPCA 1971 & 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 F&Jla 71. 9.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci młods2ych „Swtat, tudz!e 
I muzyka". 10.20 Radionledzlela 
lntormuje. 10.35 Koncert ork. 
PR. n.OO Rozgłośnia Harcerska. 
11.40 Omnibusem po Edisonil. 
12.05" Dz1enni.k. 12.15 Ks.iążkl, 
które na was czekają. 12.45 Mu­
zyka rozrywkowa. 13.15 Mel<><ile 
ludowe. 13.40 „WcZOII'aj nagranie 
- dziś na antenie". 14.00 Kom­
pozytor tygodnia St. Mo­
niuszko. 14.30 W Jezioranach, 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wia­
domości. 16.05 Przegląd wyda-
rzeń mlędzyna.rodowych. 16.20 
„Prawo morza" - słuch. 17.30 
Graj gracyku. 18.08 Muzyczna 
pan<>rama. 19.00 Kabarecik re­
klamowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik. 20.10 O czym mówią 
w świecie. 20.25 Wiad. sport. 
20.30 Matysiakowie. 21.00 Kon­
cert rozrywkowy. 22.30 Zespól 
Dziewiątka 23.00 n wydanie 
dzienni.ka. 23.10 Piosenki od rę­
ki. 23.40 Melodie taine=e. 24.00 
Wiadomości. 

PROGRAM li 

8.30 Wlad. 8.35 Radloproblemy. 
'8.50 (L) Koocert życzeń. 9.55 
(L) „Spojrzenia l refleksje" -
mag. 10.15 (L) Poranek literac­
ko-muzyczny. 12.05 Wtad. 12.30 

Poranek symfoniczny. lS.30 W 
kręgu wspomnień Lucyny Mes­
sal. 13.55 (L) „Program z dywa­
nikiem". 15.00 „w slerpn'iowym 
wietrze" - sluch. 15.45 z księ­
gacsk:iej la.dy. 16.02 (L) Koncert 
Ork. Mandolinistów. 16.30 Kon­
cert chopinowski. 17.00 Wiad. 
17.05 Wars.za wski Tygodnik 
Dźwlęk0owy. 17.30 Rewla piose­
nek. 18.00 „Półksiężyc za ho·rY­
zontem" - słuch. 18.30 $plewa 
„Sląsk". 19.00 Wiadomości. 19.15 
Kącik starej płyty. 19.30 Kącik 
powej płyty. 19.45 Wojsko, stra­
tegia, obr0onność. 20.00 Magazyn 
literacko-muzyczny, 21.30 (L) 
Melodie 1 piosenki. 22.00 Wlad. 
22.05 Ogólnopolskie wladomośel 
spoctowe. 22.25 (L) Wiad.. sport. 

PROGRAM m 

przez ~t. 18.35 Mój magneto­
fon. 19.00 „Let.nla noc tyłem do 
przodu" - sluch. 19.35 Mini· 
max. 20.00 Rozmowy o sztuce. 
20.10 Wlelkle recitale. 21.05 Wal­
ka gwiazd. 21.25 Melodie z auto­
grafem St. Mikulskiego. 21.50 G. · 
Verdi - „Falstaff". 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu w te_ 
czorów - Sacha Dlstel. 22.20 Sa­
lony fryzjerskie. 22.35 Klasycy 
stylu „sweet" polecają. 23.00 
Wiersze nie tylko dla dzieci. 
23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.10 TV kurs rolniczy (W). 
8.45 Przypominamy, radz!my 
(W). 8.55 Nowoczesność w do­
mu I zagrodzie (W). 9.20 „ Fa­
tima" - film fab. prod. radz. 
(W). n.oo .. Prosimy do u1<lo­
nu'• reportaż (W). 11.30 
„Rzetba w kamieniu" z cyklu 
- „w świecie sztuld" (z Ki­
szyniowa). 12.00 Program fJln10-
wy (W). 12.30 Dziennik (W). 
12.45 „Swlęto młodości - Kru­
szwica 71", rep. (W). 13.10 Prze­
miany (W). 13.40 Telew. spotka­
nia teatralne: J. Szaniawski -
„Zegarek" (W). 14.35 PKF (W). 
14.45 Piórkiem I węglem (z Kra­
kowa). 15.10 „Wieczór Moniusz­
kowski w Kudowie" (z Kudr>­
wy). 15.50 „Festyn" - reportaż 
(W). 16.25 II mlędzynarodow:v 
turniej siatkówki mężczyzn o 
pu,s:har przewodnlczącego Prez. 

Stoi. RN I puchar 50-lecla 
„Przeglądu Sportowego". Mecz 
Polska - Bułgaria (W). 18.00 
„Taaka ryba" teleturniej 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.05 Melodie 
wielkiego ekranu - Piosenka 
polska (z Katowic). 21.03 „Po­
żegnanie z ringiem" film 
fab. prod. USA, dozw. od lat 16 
(W). 22.40 Magazyn sportowy 
(W-wa I Lódź). 

PROGRAM D 

11.os Dachy l wte~. lT.39 

16, „Angelika I sułtan" godz. NOCNA POMOC LEKARSKA 12.0ll ;,Homo Filhrer" - słuch. 
17.45, 20 12.30 Ekspresem pi-zez świat. 

;,Siostry" - film fab. radi. II 
odc. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien· 
nlk. 20.05 Studio 83 - Adam 
Mickiewicz - „Pan Tadeusz" 
ks. IX „Bitwa". 20.50 Nic DO• 

wego - „Syreny I Odyseusz". 
21.10 Feliet-0n z przyszłości -
- przed kamerą St. t.em. 21.25 
t.lsty śpiewające - n program 
rozrywkowy „Wielkl Biały O· 
kręt". SOJUSZ - Bajka: „Zasadzka'' Nocna pomoc lekarska atacjt 12.35 Między „Bobino" a „Ollm-

godz. 14, „Winnetou w Doli- pogotowia Ratunkowego przy plą". 13.00 Walter a.nd Cc>nnle -
nie Smlercl" (jug.-NRF) ul. Sienkiewicza 137, tel. 566-66 ro-z.mówki ang. 18.15 4/4 - maga.. 
od lat 11 godz. 15, 17, 19.15, Swląteczna pomoc lekarska zyn. 14.00 Ekspresem przei PONIEDZIAZ.EBI U LIPCA 
19. 7. „Kniaź I Tatarzy" od dzielnica Sr'ódmieścle - Piotr• świat. U.05 Przeboje na start! 
lat 14 (bułg.) g. 17, „Bo:im•• kowska 102, tel. 271-80, Bałuty U.20 Peryskop. 14.45 Muzykal· 
od lat 18 (ang.) godz. 19.15 z. Pacanowskiej s, tel. na rodzima.. 15.10 Muzyczne pre. 

STOKI - Bajka: „ Wakacje z 541-96, Górna - I.ecznlcza %14, mlery. 15.30 Moja ka.rta powoła· 10.00 Wiad. 10.0S i;Długo ł 

PROGRAM I 

duchem" godz. 15, „Z dala tel. H0-62. Polesie - Al. 1 Ma- nta - rep. 15.50 Zwierzerua pre. tzczęśllwle" - fragm. 10.25 Z 
od zgiełku" od lat 1ł (ang.) ja ł2, tel. 305-83, Widzew - zentera. 16.15 D~t roku: ne I muzyki klasycznej J. Haydna 
godz. 16, 19, 19. 7. „z dala od Szpitalna 6, tel. ..2n-s2• Tlnll Tu.rnęr. !6.40 ~zeczywJstogć symfonia O-dur. 11.00 (L) 

zgiełku" godz. 18. 19 t poezja - ZuJeJka I Goethe. „Lato z radiem". 12.05 Z kraju 
SWIT - Bajka: „Czarny kot" Bałuty - w ~rzycbodnl Re- 17.00 Perpetuum !llObile _ mag. ł ze świata. 12.25 Rytmy i !llelo-

godz. 10, 11, „100 karałtlnów" jonowej nr ft przy ul. Trak· 17.30 „Podróte z moją ciotkąn die. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
od lat 16 (USA) godz. 12.30, torowej 61 w godz. lG--17. WI- - odc. pow. 17.40 Od Meloma- 13.00 z tycia zw. Radzlecklego. 
15, 17.30, 20. 19. 7. „100 kara- zyty domowe należy z~laszać nów do Rag-Time Jazz Bandu. 13.20 And.: „Wieś tańczy i śp\e-

blnów" godz. 10, 12.30, 15, osoblścte lub telefonicznie (tel. 18.00 Rozmowa 0 !llmach. 18.15 wa". 13.40 Więcej, lepiej, tan\eJ, 

17.30, 20 538-31) do godz. 15. P<>lon.la śpiewa.. 18.30 Ekspresem u.oo Rep. Ut. pt. „Na planie", 

~~"'&.~~"'&."'&.~~,~~"'""'''"-'"~~"""'"''''"""'""""~~~~~ 

- Czego silę baU 
- Ano, bo chciałam w sądzie powle-

dz.ieć prawdę. 

- Jaką prawdę? Co pa.int chciał& ze-
1mać w sądzie? 
Zośka zdziwiona apojM:ała na męta. 

Dopiero ·teraz zorientowała się w sy. 

tuacji. - To ciebie, Ignac, puścili? 
- Puścili. . 

- Co panJ chciała zeznać w sądrzie? -
pQIWtórzył swe pytanie Lipiński, 

- E, to tera.z już nieważne. 

- To ważne. Pr<>Szę mi powiedzieć. 

- Kiedy się boję, 

- Czego się pani bod? 
- Że mnie. pa.n wsadzi do kryml!llału. 
- Niech pani mówi wyraźnie o co 

chodzi. W przeciwnym razie rzeczywiś­

cie będę musiał zabrać panią do komen· 

dy na prrzesłuchanie. 
- Chodzd o tę dubeltówkę pana Sła· 

"-' ~ ~az paarl zdecydowała sl4l ~ 
znać przed sądem? 

- Tak, Bo ja.k: Ifnact m1e'ld powt„ 
91ć„., to nie mogłam 1naczej. Mu­

siałam. Ale mi ten drań nie dał wyjść 

z domu. Bał się, że jego wsadzą do kry­
minału. 

- Dlaczegóż panf nie powiedziała 
wtedy wszystkiego, Jak robi·liśmy tutaj 

rewi.zję? - zdenerwował się Lipiński, 

Nie miałam odwagi. Nie wiedzia­

łam, że to tak może potem być, Myśla­

łam, że Ignac tylko trochę posiedzi za 
to, że ukradł dubeltówkę. A tu zaczęli 

gadać, że go mogą powiesić, albo że do­
stanie dożywotnie więz-ienle. A teraz? 

T~raz to chyba ja pójdę do wlięzien.ia„. 

- Nie, nie. P6mo. Musimy jechać. 
Może Innym raa:em. Do widizen.la. 

Kiedy wyszli przed dom, Llplńsok:I po­

wiedz.lał: - No wid?.il pan. pmle mece­
nasie, jakiego zaml!!Manla może narobić 
jedna baba. Przecież głównym dowodem 
przeciwko Matasowl była :właśnie ta 
1trzelba. 

Natorskil pokiwał głową. - Tak, Zu­
pełn·ie nieprawdopodobne. Właśoilwle to 

jej sJi: należy, żeby ją Ma,tas porządnie 

sprał. 
- Mote pm być rupełnle spokojny. 

To jej na pewno n.ie omilllie. 

• • • 
Od sprawy Matasa· upłyinęło kilka ty­

godn.I. Któregoś pogodnego dnia, ozłoco­

nego jesien·nyml Hśćmi, Lipiński z ma­
jorem Mokrzyckim przejeżdżali koło 

stadnimy. 
- Wiecie eo, kolego? powiedział 

Mokrzycki, - Właściwie dopiero w tej 

chwi1i uświadomiłem sobie, ile spraw 
załatwiła zupełnie przypadkowa śmierć 

Sławińskiego. No bo tak: Kuczewscy po­
godzili s.ię ze sobą I obecnie są wzoro­
wym małżeństwem, Matasowa pl'zestala 

zdradzać męża i, o ile mi wiadomo, jest 
dobrą żoną. Poza tym udało nam sią 

przy okazji zdemaskować tego fałszy­

wego weterynaq:a.„ 

- A propos, co z tym Wasiewiczem 
czy jak mu tam? - spytał Lipiński. 

14.20 Koncert. 15.00 Wlad. 15.0S 
Godzina dla dziewcząt I chłop• 
ców. 16.00 Wlad 16.05 Alfa 1 
Omega. 16.30 Popołudnie z mlo· 
dością. 18.50 Muzyfca I aktual­
ności. 19.15 Dobry. wieczór, za­
czynamy. 19.30 Kompozytor I 
jego piosenki. 20.00 Dziennik. 
20.30 Muzycwe pocztówki. 20.45 
Kronika sportowa. 21.00. Nau­
kowcy rolnikom. 21.25 Pięć ml· 
nut o wychowaniu. 21.30 „A to 
Polska właśnie". 22.00 Wieczorny 
koncert 22.40 W letni wieczór 

gra Poznańska 13 Radio· 
wa. 23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Korespondencja z zagra· 
nicy. 23.15 Taneczne pas, 23.40 
Muzyka dawna. 24.00 Wlad, 

PROGRAM Q 

9.35 Kobiece ABC. 10.os Muzy. 
ka ludowa. 10.25 W Jezioranacłl. 
10.55 Kompozytor tygodnia 
St. Moniuszko. 12.05 Z kraju I 
ze świata. 12.25 J. S. Bach. 12.40 
(L) - Komunikaty. 12.45 (L) 
„Każdy kłos na wagę złota" -
rep. 12.55 (L) Melodie od Piotr­
kowa. 13.05 (L) „5 minut o 
sporcie". 13.10 (L) Od gawota 
do foxtrotta. 13.40 Nadszedł do· 
bry dzień - fragm. 14.00 Wlad. 
14.05 Spotkanie z piosenką. 14.25 
Piosenki z uśmiechem. 14.40 
„Pamiętnik Piotra Kalek\'• 
fragm. 15.00 Letni koncert. 15.40 
Melodie rozrywkowe. 16.00 Wlad. 
16.05 Nowości trzech radiofonii. 
16.45 (L) Aktualnoścl łódzkie. 
17.00 (L) Na różn)'ch instrumen• 
tach. 17.20 (L) „Krzysztof I !n· 

ni" - rep. 17.30 CL) . ,;ze Sląska 
o Sląsku'• - koncett. 17.55 (L) 
Reportaż. 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Teoria I praktyka 
nauczania języków obcych. 19.31 
„Zielona Papuga" - słuch. 20.16 
Koncert. 20.59 Notatnik kultu­
ralny. 21.09 D. c. koncertu. 21.52 
Chwila poezji. 21.57 Melodle roz­
rywkowe. 22.00 Z kraju I ze 
śwlata. 22.30 Wlad. sport. 22.33 
Muzyka taneczna. 22.50 Nowoścl 
Polsklego Wyd. Muzycznego. 
23.30 Gra Zesp. Taneczny „Me~ 
trum". 23.50 Wlad. 

PROGRAM Ot. 

12.0S Zl kraju ze lłw111ta; 
12.25 Koncert. 13.00 Na poznań· 
sklej antenie. ·is.oo Bylem pr~ 
zydentem miasta gawęda. 
15.10 Polska szkoła jazzu. 15.30 
Ekspresem przez śwlat. 15.35 
1 :1 - o sporcie. 15.50 Spotkanie 
z zesp. ,, Ten Years Atter" 16.15 
Wszystkle sonaty Skriabina 
VI Sonata op. 62. 16.30 ChubbY 
Checker I toni. 18.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibot. 17.30 Podróte z 
moją ciotką" - odc. 17.40 Nie tYI· 
ko melodia. 18.00 Swlat dźwh:ków. 
18.30 Ekspresem pi-zez świat. 
18.35 Mój magnetofon. 19.00 „Ge­
nerał Jego Królewskiej Mości" 
- odc. 19.30 G. Rossini - V SO• 
nata Es-dur. 19.45 PoUtyka dla 
wszystkich. 20.00 Piosenki 
wiersze. 20.20 Tydzień na UKF. 
20.35 Płyty nasze t naszych 
przyjaciół. 21.00 Nie czytaliście 
- to posłuchajcie. 21.20 Bessie 
Smith - cesarzowa bluesa. 21.45 
K. Szymanowski - ;,Król Ro• 
ger". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
Czesław Niemen. 22.15 Trzy kwa• 
dranse jazzu. 23.00 Liryki J, 
Czechowicza. 23.05 Muzyka no~ 
cą. • 

'l'ELEWIZJ.A 
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18.50 Dziennik (W); tT.OG 
j,Opowieśct o zwierzętach'' 
(W). 17.30 Echo stadionu (W). 
18.00 Kino filmów animowanych 
(W). 18.25 Wiadomości dnia (l.). 
18.45 Eureka - magazyn popu· 
larno-naukowy (W). 19.20 Do• 
branoc - ;.Miś z okienka" 
(W). 19.30 Dziennik (W), 20.00 
Próba miedzi - reportaż z Gło­
gowa (W). 20.45 Teatr Telewl· 
zjl: Aleksander MlnkowskJ 
„Fotografia w gazecie" (W). 
Po teatrze ok. 21.45 „Ex a ntl· 
quls" - program rozrywkowy 
(W). 22.15 Dziennik (W). 

Urlop 
z plecukiem 
Od I czerwca do 31 paździer­

nika. 1971 r. PTT- K urządza 

wcza.s!J turystyczne w najpięk­

niejszych regionach kraju. 

Można więc m. !n. W!Jbrać się 

na obozowiska kajakowe nad 

jeztoTa Szeląg ! Jeziorak, na 

szkótkt kajakowe organ!zowa-

ne na ziem! suwalskiej, na 

wińskiego. 

- Będzie pan1 odpowiadać za wpro­
wadzenie władzy w błąd. Henryk Do­
bra.nowski także będzie pociągnięty do 

odpowiedzialności. 
- Zapowiada się na dłuższy proces. Mazurach I nad jezlorem 

- Co z tą dubeltówką? 
- To myśmy ją w lesie znaleźli. Ja 
Heniek. Nie wiedzieliśmy, że Lnżynier 

nie żyje, Heniek zabrał dubeltówkę I 
wpadł na pomysł, żeby ją u nas scho­

wać, że niby Ignac ukradł, 

- A wy dra.nie! - krzyknął Matas. 

- Spokój! - zgromdł go energicznie 

Lipiński, - I co było dalej? Niech pa­

ni mówi. 
- Dalej„., to myśmy slę bali. Jak się 

okazało, że inżyniera zabili, to bałam 

się przyznać. 

- Tego drania to mote pa.n nawet po. 
w'iesić, Nie chcę go widzieć na oczy; 

A ty, Ignac. też mógłbyś mu przejechać 

.krljem po plecach. 

- Chciałem, Zośka. Tylko, że ml pan 
kapita.n n-ie pozwolił. 

Lipiński pogrMił palcem, - Pamiętaj· 

cie Matas, żadnych awantur l z żoną 

grzecznie. Idziemy, mecenasie. 

- Może by chclaż po kieldszku na­

lewki? - zaproponował Matas. 

Słyszałem, że obrona wniosła o powoła- Drawno; na kajaleowe obozy 

nde biegłych psychiatrów, Chcą z niego wypocz!Jnkowe nad feztoramt 

zrobić wariata. Mokre, Drwęckie, Miedwie ł 

- Trochę waria.t to om chyba jest rze- nad Zalewem Szczecińskim. 

czywiście. Ma przecież wyrażnego szmer- Można wybrać wczasy wę­

gla na punkcie kryminalistyki i spraw drowne urządzane na. Kaszu­

lm'ymi nalnych. bach, w Tatrach, w Beskidach, 

- Nie tylko on - uśmiechnął sii: Mo- w Pieninach ttd. Nocleg, wy. 

krzycki. - Takrlego szmergla mają prze- Ż!JWienle I sprzęt tur!Jstyczny 

cież wszyscy aute>rzy powieści krymi-J zapewnione. Instrukt-Orzy uczq 

nalnych, pl!Jwa.nia.. 

Koniec 
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